-od dawna. 


| wala i przeciwnika. 


=o z Niemiec. 


© PRENUMERATA: 
SB =o Miesięcznie t Mk. 


++. Prenumerata 


i w Warszawie 4 kop: 


SD ien. Kwartalnie 4 Mk. SE fen. 

= Za odnoszenie do domu dopłaca się SB fen. miesięcznie. 

Sm r przez pocztę miesięcznie f Mk. 80 fen; 
© kwartalnie § Mk. 0 fem s 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


- kódź: ul. 


Redakcya i Adminisiracya: 
Piotrkowska 86. 
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ODMARA w Warszawie: w. Ghmielna 10. 


FARIS. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


| | GGŁOSZENIA w Królestwie Palskiem: 
Zwyczajne: 30 ren. za wiersz petiiowy iedńnoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

firobnie: 5 fen. za wyraz, najmniej SD fen. i 

Nadesłane (po tekscie) 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Nekrologi: 80 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


EGEZEGSECECIE 


naa 


oraz w Sasmowcu, Kaliszu, żowiczu, Łomży i Badzinie. 


"Wiadomo, jak wielkie znaczenie ma od 
-poczatku wojny, a głównie od roku, sprawa 
-zaopatrzenia ludności kraju naszego w ży- 


wność. Wszystkie inne sprawy.zeszły Wo- 


- bee tej na plan dalszy. Dla szerokich 
"warstw ludności Królestwa jest to najważ- 
niejszy wskaźnik oryentacyi politycznej. 


Nie dziwnego; już w starożytności sprawy | 


żołądka wysuwały się na czoło spraw pań- 
stwowych i społecznych i miały nieraz 
wpływ decydujący. na wypadki polityczne. 
("Trudności w dziedzinie zaopatrzenia 
kraju w żywność wyrosły głównie z chwilą 


wejścia Królestwa w siere wpływów nie- 
mieckich, a zaostrzyły -się skutkiem bez- 


myślnego, bezcelowego, a wręcz. zbrodni- 
czego zniszczenia przez cofająca się armię 
rosyjską zarówno płodów rolnych, znajdu- 
jących się jeszcze w ziemi, jako też wszel- 
kich zapasów żywności. . oo o 


-  Zabranie lub zniszczenie przez Rosyan - 


inwentarza martwego i żywego utrudniło 
w najwyższym stopniu przywrócenie nor- 
malnej gospodarki rolnej, będącej u „nas 


_ podstawa wyżywienia ludności. 


-- Klęska, bo niewatpliwie stan obecny 
do klęsk zaliczyć należy, spadła na- kraj 


nieprzygotowany na jej przyjęcie. Jednak. 


przewidzieć ją można było na lat kilka zgó- 
ry, a z chwilą wybuchu wojny można było 
- i należało być na nia przygotowanym. Nie 
'. znaczy to, aby dało się ją odwrócić bo kraj 
nie był w stanie stawić oporu zniszczeniu 
szerzonemu przez cofającą się armię. W 
każdym jednak razie przewidzenie tego, co 
nastąpić musiało, uwolniłoby kraj bodaj 
'częściowo od tych żalów i skarg, jakie o- 


'becnie wśród szerokich mas rozbrzmiewa- 


| Nieprawdą jest, jakoby wojna obecna 
spadła na Europę najzupełniej niespodzie- 
"wanie. Przygołowywano ją i zapowiadano 


| się stale przeglądami polityki międzynaro- 


a dowej, powtarzały te zapowiedzi. Więcej 


nawet: ludzie szerzej na sprawy międzyna- 
© rodowe patrzący, przewidywali już przed 
- kilku laty ten stan rzeczy, jaki nas obecnie 
“dotyka. | A SE 
| Plan tego stanu już kilka lat temu o- 
pracowała Anglia, która dawno- szykowała 
się do zgniecenia rozwijającego się handlu 
niemieckiego. Za wiele znalazło się od 


| początku wieku bieżącego punktów tarcia 


w zakresie eksploatacyi handlowej. poniię- ) 


dzy Anglia a Niemcami. 
| We wrześniu roku 
-dent paryski jednego z pism warszawskich, 
| Veys Chabot, nawiasem mówiąc, znakomi- 
-. ły znawca stosunków międzypaństwowych, 
"zapowiedział obecną wojnę „handlową”, 


- dak ja nazwał i przewidział, że najsilniejszą 


-bronia koalicyi angielsko - francusko - ro- 
. syjskiej, będzie blokada państw cœ l 
"nych. Już wówczas korespondent Ów opi- 
© sywał, jak Anglia, naśladując pomysł Na- 
'opóołeona I-go, zechce „ogłodzić' swego ry- 


E 0 _ "Przewidywania swoje opierał na przy- 
` -gotowaniach angielskich. Przez szereg lat . 
-flota angielska dokonywała ćwiczeń prób- 


o nych, których tematem było: odcięcie 
wszelkiego dowozu i wywozu do Niemiec 


a - przyczyną niedostatku. żywnościowego. 
>C Na owe plany Anglii za mało zwraca- 
MY A jednak powinny nas były. 


- liśmy uwagi. I yty. 
bo w razie wybuchu wojny 


| mialy one i w nas ugodzić. 


Pisma warszawskie, karmiące 


1911-go korespon- ` 


central 


Ten plan Anglia wykonywa- 
obecnie z całą ścisłością i to jest głównie | 


Itak się stało. . 


I aiman odnowy 


. pewnem, ze względu 


opa CNA EA Td POW TT 0 cewka oO | wir p woo kwi 
; _ = ry moro 


"kiem, co prawda, powodzeniem, ale za to 


moc żywnościowa dla kraju naszego. 


do Królestwa przez. 


= Że kraj nasz wejdzie w sfere wpły- 
wów państw centralnych, to nietylko mo- 
żliwem było do przewidzenia, ale niemal 

na rosyjskie pasy for- 
tyfikacyjne. 00 506 - 
- W planach koalicyi oddawna: wiec le- 
żało „ogłodzenie” państw centralnych i na- 
turalnie wszystkich okolic, które się znaj- 
dą w sferze ich działalności wojennej. I 
„ogłodzenie” to dokonywa się, z niewiel- 


z wielkim uporem. Dowody odczuwamy. 
na naszej skórze, a raczej na naszych žo- 
łądkach. Odwrócić tego stanu rzeczy nie 
możemy, ale powinniśmy przynajmniej zda- 
wać sobie sprawę, komu stan taki mamy 
do zawdzięczenia. ` se | 


-> Konwencye miedzynarodowe wyraźnie 


zastrzegają, że nie wolno jest  „ogładzać” 
ludności cywilnej. Zastrzeżenie, poczynio- 
ne, w interesie ludzkości, tak jest wyraźne, 
iż nie noże budzić najmniejszego powat- 
piewania. Kto je gwałci, 

zbrodni przeciw ludzkości. 


Ale „la perfide Albion“, 


"Jak Francuzi hazywają Angiię, pragnie u- 
trzymać się w położeniu owej, co to cheia- 
"ła i zarobek mieć i enote — a przynaj. 


mniej jej pozory — zachować, Więc do- 
wodzi wszystkim, że zarządzenia jej nie 
mają na celu ogłodzenia ludności cywilnej, 


lecz uniemożliwienie dowozu żywności dla 


wojska. ; | 
- Dopóki szło o Niemcy właściwe, świat 
wierzył w to uprawiedliwienie. A choćby 


i nie wierzył, to przynajmniej udawał, że 


wierzy. Trudniej było zasłaniać się taką 
wymówką, gdy Ameryka zaoliarowała swą 
pomoc dotkniętej głodem Belgii. Zresztą 
Francya usilnie poparła sprawę, Rosya nie 
protestowała i Anglia musiała zgodzić się 


na dowóz żywności z Ameryki dla Belgii. 


Zadanie sprowadzania i rozdziału produk- 


tów żywnościowych dokonywa tam specyal- 
'na organizacya międzynarodowa, nosząca 


nazwę „Commission for Relief in Belgium". 
| A kolei Ameryka, dzięki zabiegom 
grona rodaków naszych zamieszkałych w 
Stanach Zjednoczonych, ofiarowała swą po- 
Po- 
stąpienie w tym wypadku Anglii wobec 
ludności naszego kraju jest czynem tak 
barbarzyńskim, że zadaje ón kłam raz na 


zawsze legendzie o humanitarności rządu ` 


angielskiego i piętnuje Anglię stygmatem 
najpotworniejszego barbarzyństwa. 
Obowiązkiem jest opinii publicznej 


polskiej zaznajomić bliżej ogół z tą spra- 


wą i uświadomić naród, jakich przyjaciół i 
obrońców mamy w państwach koalicyi wo- 
góle, a w Anglii w szczególności. 

Delegaci wspomnianej wyżej komisyi 
belgijskiej przybyli do Królestwa osobiście 
i stwierdzili, że kraj nasz znajduje się w 
gorszem niż Belgia położeniu. Uzbrojeni 
zatem we wszelkie możliwe gwarancye, iż 
dowożona z Ameryki żywność pójdzie wy- 


lacznie na użytek ludności Królestwa, oraz. 


że żadne rekwizycye żywnościowe w kraju 


| naszym nie będą-dokonywane na rzecz ar- 


mii niemieckiej, — delegaci zwrócili się 
do Anglii o zezwolenie na dowóz żywności 


gielskiej. 
"zabiegi w 


3 tym kierunku znalazły ży- 
czliwe poparcie Ojca św. 


Z. Watykanu 


wysłano stosowne noty do Anglii, Francyi, 


Włoch i Rosyi. Wkrótce potem Ojciec św. 


osobiście sprawę tę poruszył w rozmowie 


z. prezesem ministrów angielskich A- 
squith'em, który przyrzekł, że uczyni wszy- 
stko, co możekne. „ba periide Albion“ f.. 
-A wyniki? Po otrzymaniu not waly- 
kańskich, Francya i Włochy zawiadomiły 
Anglię, że sprawa dla nich jest najzupeł- 


dopuszeza się 
i i.  Koalieya wo- 
góle, Anglia zaś w szcżególności doskona- 
"le fo: rozumie. 


kordon blokady an-- 


SZEWSKA niwie czw ic 


-- BERLIN, (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 16 czerwea: 


EE Wschodni teren walk: 


"© Przeciwko irontowi arli generała hrabiego Bothkmera, na północy oà 
Pyrzewłóki, także i wczeraj skierowali Rosyanie swe wysiłki. Podezas odpiera 


nia nieprzyjaciela w rękach obrońców pozostało przeszłe 400 jeńców. 


| | zachodni teren walk: 
"Na lewe od Mozy zaatakowali Francuzi wielkiemi silami poludniowy stok 
„Morte Homme”. Po chwilowem udaniu się im zyskania terenu, zostali oni po- 
nownie edrzuceni ze pomocą ostrego kontrnatarcia. Wzięliśmy przytem de niewoli 


8 oficerów i 238 szeregowców, oraz zdobyliśmy liezne karabiny maszynowe. 


Powtórzenie późnym wieczorem ataku nieprzyjaciela, oraz przedsięwzięcia jego 
przeciwko przylegającym z obydwóch stron liniom niemieckim, pozestały zupełnie 
bezowoenemi. Przeciwnik poniósł ciężkie i krwawe straty. a 

Na prawe od Mozy, działalneść bojowa ograniczyła się tylko na wymianie ognia 
przez artyleryę, nie licząc mniejszych, pomyślnych dla nas walk piechoty u wzgórza 

Thiaument. o 

Bałkański teren walk: 


SE Pogi : EL 
Sytuacya jest niezmienicna. | 
| Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 16-g0 ezerwea: 


Rosyjski teren walk. 

| Na południu od Dniestru wojska nasze odparły  kawaleryę nieprzyjaciel- 
ską. Pozatem w okolicy tej trwają tylko utarezki. | | 

~ Na zachodzie od Wiśnieowezyka trwają w dalszym ciągu ataki kolumn ro- 
syjskich na stanowiska nasze. W rękach obrońców pozostałe 26 oficerów i 400 sze 
regowców rosyjskich. | | i 
Pod Tarnopolem nie wydarzyło się nic szczególnego. | 
Na Wołyniu, na całym frencie rozwijają się newe walki 
W odcinku Stochod— Styr ponownie udaremnione zostały próby przekro- 


«czenia rzeki, przyczem nieprzyjaciel poniósł, jak zwykłe, ciężkie straty. 


| Włoski teren walk: 

- Walki w południowej części płaskowzgórza Doberde zakończyły się odpar- 
ciem ataków nieprzyjacielskich. 

Również nie powiodły się ponowne natarcia Włochów na poszczególne stanowi- 
ska nasze w Dolomitach. | | 

Na płaskowzgórzu Asiago toczą się ożywione walki artyleryi. 2 

W okręgu Ortler wojska nasze wzięły w posiadanie wierzchołek Tukkaź 


ci wierzchołek Madath. 


= | - Albański teren walk: i 
— "Nie ważnego. ONE 
| Zastępea szefa sztabu generalnege 
von Hoeifer 
Feldmarszalek - porucznik. 


Sprawozdanie ad 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 16-g0 czerwca: 

W nocy z 15 na 16 b. m. eskadra latawców morskich obrzuciła bombami urzą- 
dzenia kolejowe w Porto Gruaro i Lat isana, oraz linię kolejewa Porte 
Gruaro — Latisana. Druga eskadra obrzuciła bombami dworzec kolejowy i 
urządzenia wojskowe w Motta di Livinza, zaś trzecia, stanowiska nieprzyja- 
cielskie pod Monfalcone, San Canzian Pierie i Bertrigna. Zauwa- 


na wra nam a, 


(iralicyi austryackiej. 


żono trafne rzuty-w dworzee.i na stanowiska, przyczem zaobserwowano silne pożary. 


Pomimo gwałtownego ostrzeliwania wszystkie latawce wróciły pomyślnie. 


Dowódtwo Floty. 


i 
i 
i 
| 
i 


żywności do Polski, 


niej goena Rosya zaś wręcz oświadczy- 
ła, jak to doniosły pisma rosyjskie, że do- 
wóz żywności do Polski wypadłby nieko- 
rzystnie dla koalicyi. 
słowianie!" 
Naturalnie, À 


Anglia, wierna swej zasa- 


Zacni „nasi bracia 


dzie utrzymywania pozorów cnoty, nie mo- ; 
gla dać odpowiedzi wręcz odmownej. Ow- 
szem, zgodziła się — pozornie — na dowóz 


ale obwarunkowała 
swe zezwolenie szeregiem zastrzeżeń wręcz 
niemożliwych do wykonania. 

Zażadała miedzy innemi, aby Niemcy 
agwarantowały, iż Austrya nie będzie ko- 
rzystać pod żadnym pozorem ani w żadnych 
p wach ze Środków żywnościowych w 

kunowanej przez armię austryacką części 
Królestwa a; a dalej, że Niemcy zobowiażą 
sie do zaopatrzenia w żywność Serbii, 
Czarnogórza i Albanii. 

„La perfide Albion“ wie dobrze, że 
zasłrzeżenia powyższe nie są do wykona- 
nia, leża bowiem poza granicami wpływu 
i JRE ności Niemiec. Dodajmy, że za- 
żenia sę Anglia przedstawiła po pól- 
e zwłoce w udzieleniu odpowiedzi na 
co zezwolenie dowodu żywności z A- 
zi do Polski. 

T Stanowisko, zajęte w tej sprawie przez 
Angele wobec ludności naszego kraju jest 
zbrodnią, jest naigrawaniem się z zasady 
vczuć ogólnoludzkich. Czem jednak na- 
zwać postepowanie naszej opinii publiez- 
nej, a przynajmniej znacznej jej części, któ- 
ra w sprawie tej zachowuje milczenie i po- 
zwala rozrastać się fałszywym poglądom, 
pojeciom i uczuciem, szerzonym przez en- 
decye, a dażacym do wywołania sympatyi 
dla Rosyi, kosztem zohydzenia Niemców. 
Śmiało powiedzieć można za  Taylleran- 
dem: to gorzej niż zbrodnia, to błąd popeł- 
niony wobec własnego narodu. Bład ten 
może i musi fatalnie odbić się w przyszło- 


p 
tej. 


1 a. 


16-g0 czerwca. 


W dniu wczorajszym ofenzywa rosyjska 
nie uczyniła prawie żadnych postępów, pomi- 
mo nawych gwałtownych ataków, jakie po- 
prowadzili Rosyanie na rozmaitych punktach 
atakowanego frontu. Ten zastój chwilowy nie 
oznacza zakończenia rosyjskiej akeyi zaczep- 
nei a tylko nieznaczną pauzę, konieczną do 
umocnienia zdobytych stanowisk i do wypeł- 
nienia strasznych luk, jakie powstały w sze- 
regach rosyjskich z powodu rzucania do ata- 
ków ogromnych mas. Jak już wspominaliśmy, 
w dniu wczorajszym Rosyanie atakowali sta- 
uowiska niemieckie i austryacko - węgierskie 
w dalszym ciagu, lecz z daleko mniejszą siłą 
niż dotychczas. Wszystkie ataki odparte zo- 

stały z wielkiemi dla Rosyan stratami. 


sa 
z pośród toczących się w dniu wczoraj- 
szym walk, najgw aitowniejszemi były pomię- 
uzy drogą żelazną prowadząca z Równa do 
Kowla, a miejscowością Kolki, położoną nad 
Styrem. Tutaj ściągnęli Rosyanie na pomoce 
kilka świeżych dywizyj ji dokładali wszelkich 
starań, ażeby przefors ować przejście przez od- 
cinki rzek Stochod i i Styr. Wywalczenie przej- 
ścia przez te rzeki jest dla Rosyan sprawą 
bardzo ważną, w przeciwnym bowiem razie 
nie mogą się posuwać naprzód na zachodzie 
od Łucka, gdyż wysunęliby się zanadto na- 
przód i mogliby narazić się na odcięcie. Gdy 
zaś Rosyanie zdałają wywalczyć sobie przej- 
ście przez w spomniane rzeki i posuną się na- 
przód na froncie Kołki—Rożyszcze, wówczas 
wyrównają nieco wygiecie frontu, jakie utwo- 
rzyło się obecnie na południu od Rożyszez, a 
posunąwszy się w kierunku zachodnim, za- 
groziliby i zmusiliby do cofnięcia się wojska 
państw centralnych przynajmniej na froncie 
Pińsk-solki. Państwa centralne zdają sobie 
z tego dokładnie sprawę. to też uczyniły wszy- 
stko, ażeby pokrzyżować plany rosyjskie. 
Wszysikie usiłowania Rosyan zmierzające do 
przekroczenia Styru spełzły dotychczas na ni- 
czem. Pod miejscowością Sokocie wystąpiła 


z obydwóch stron do walki spieszona kawale- 
rya. 


W okolicy na zachodzie i na poludnie od 
Łucka sytuacya wojenna naogół nie uległa 
większej zmianie. Po ostatniem cofnięciu się 
Austryacy zajęli swoje nowe stanow iska, a Ro- 
syanie, posnwając się za nimi, obsadzili wieś 
Zaturce, położoną przy drodze prowadżącej 
z Łucku do Włodzimierza W ałyńskiego. Na 
zachodzie ad Zaturców natknęli się Rosyanie 
na silny opór wojsk uustryackich, wobec cze- 
go wywiązała się walka, Be dotychczas nie 
została ukończoną. 


Na zachodzie od Dubna posunęli się Ro- 
syanie poza wieś Demidówkę, a na południo- 
wym zachodzie doszli do wsi Kozin. Gwal- 
towne ataki Rosyan na północnym zachodzie 
od Krzemieńca i Rydomia odparte zostały 
bez wyjatku. 

Na froncie Strypy, gdzie walczy armia 
mieszana generala hrabiego Bothmera, toczy- 
ły sie wczoraj zacięte walki pod Wiśniowczy- 
kiem, Hajworonka, Babulincami i w okolicy 


COCO OE RE TO ET AO OOO EET 0 YO A A AE A, BY 
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Przewłoki. Wszystkie átaki kia zadal. 


odparte, przyczem obrońcy wzieli dó. niewoli | 
` kilkaset jeńców rosyjskich. l 


Pomiędzy Dniestrem a Prutem nie zaszły 
żadne ważniejsze zmiany. Wojska rosyjskie 


| posunęły się cokolwiek na zachód od linii 


Horodenka—Śniatyń. Na południu od miej: 
scowości Bojan, i na północy: od Czerniowiec. 


toczą się bez przerwy. gwałtowne walki. Ro- - 


syanie przechodzą ciągle do ataków, lecz nie 
zdołali dotychczas wyprzeć wojsk austryącko- 
węgierskich z ich silnych stanowisk, położo- 
nych na wzgórzach dookoła Czerniowiec. Rów- 
nież nie powiodły się usiłowania Rosyan prze- 
kroczenia Prutu powyżej Czerniowiec. 

Z komunikatów rosyjskich wynika, iż 
do grupy armii generala Brusiłowa należą 
następujące armie: 1) generała Poliwanowa, 
2) generala Leszetyckiego, 3) generala Czer- 
baczowa i 4) generała Ławrentjewa. 

Przed kilku dniami odbyła się w kwate- 
rze głównej generała Brusiłowa w. Winnicy 


narada wojenna pod przewodnictwem cesa- 


rza. W naradzie tej oprócz generała Brusiło- 
wa, jego sztabu i generałów dowodzących ar- 


miami sekcyi południowo ~ zachodniej, wzięli. 


udział generałowie: Ewert, Kuropatkin; Ruz- 
ski, Aleksiejew i Iwanow, oraz generałowie 
i oficerowie francuscy i japońscy. Na nara- 
dzie tej zapadły prawdopodobnie uehwaly: co. 
do dalszych planów ołenzywy. 


W okolicy Baranowiez ponownie zapano= 
wał spokój. 


wykonane były jedynie w. celu zbadania WY” 
trzymałości frontu niemieckiego. 

Na pozostałych frontach terenu wschód- 
niego nie wydarzyło się nic znamiennego, To- 
czyły się tylko walki artyleryi nad Dźwiną i 
na poludniu od Smorgoni. 

Na terenie zachodnim oprócz walk arty- 
leryi, oraz przedsięwzięć patroli nie zaszły 
żadne wydarzenia. 


Na terenie włoskim ofenzywa austryącka 
ustała zupełnie. Wojska austryacko - węgier- 


skie umocniły swe nowe stanowiska na tere- 
nie włoskim i odpierają kontrataki włoskie 
na wszystkich odcinkach rozległego Trontu. 

W Albanii toczyły się wczoraj walki arty- 
leryi nad dolną Vojusą. 


Flota angielsko - francuska ostrzeliwuje 


od kilku dni bezskutecznie wybrzeże. bułgar- 
skie na morzu Egejskiem. 


Na terenie tureckim w ciągu doby ubie- 


glej nie wydarzyło się nie znamiennego. 


komunikat ture, ~ 


Konstantynopol, 15 czerwca. — Glówna 
kwatera donosi 14 czerwca: | 
Na froncie Iraku, nieprzyjaciel niepoko- 


bóz daleko poza obręb strzałów dział naszych. 
Wojska rosyjskie, na które uderzyliśmy 


Kasz Szirinu, odpędzone zostaly ku północy. 
= Na froncie kaukaskim napad wykonany 
na prawem skrzydle przez część sił nieprzyja- 
cielskich, załamał się w ogniu naszym. 

W centrum, od czasu do czasu, walka ar- 
tyleryi i piechoty, na lewem skrzydle miej- 
scowe walki arty leryi. 
Nawet oddziały wywiadowcze. przedsię- 
brały. skuteczne napady na nieprzyjacielskie 
oddziały przednie. 
Na wodach pod Smyrna monitor nieprzy- 
jacielski, wsparty przez dwóch lotników, wy- 
strzelił bezskutecznie około dwudziestu gra- 
natów na wybrzeże, na południu od Foczy, 
poczem ceofnał się z powrotem. Inny monitor 
prześladowany był na pełnem morzu, w po- 
bliżu wyspy Keuzel, ogniem artyleryi naszej. 
Pozałem nic ważnego. 


Kommnikat rosyjski, 


Petersburg, 15 czerwca. — Wielki sztab 
generalny donosi 14 czerwca: 
Front zachodni: Wojska nasze odrzuciły 
dalej nieprzyjaciela na całym froncie od oko- 
liey na południe od Polesia aż do. granicy ru- 
muńskiej. 
Liczne nieprzyjacielskie oddziały za. 
we w walkach, pomiedzy 6 a 11 R ZU 
pełnie zostały rozbite. 
Otrzymane doniesienia głoszą, iż nieprzy- 
jaciel pozostawił miejscami tak wielką ilość 
materyału, że niemożebnem jest zliczenie go 
w krótkim przeciągu czasu. 
Na drodze do Włodzimierza - Wołyńskie- 
go stawił nieprzyjaciel gwałtowny opór. Wal- 
ki rozwijają się na zachodzie od wsi Zaturce 
(25 klm. na zachód od Łucka), na drodze põ- 
między Łuckiem a .Włodzimierzem-Wolyń- 
skim. W okolicy Zature kozacy nasi Popro- 
wadzili świetny atak i znieśli szwadron nie- 
przyjacielski. 
Na zachodzie od Dubna wojska nasze od- 
rzuciły nieprzyjaciela i posunęły się naprzód 
przez- wieś Demidówkę. 
Na południowym - zachodzie od Dubna, 
zajęły one wieś Kozin (25 klm. na południo- 
wy-zachód od Dubna). ; ; 
Na pólnocy od Buczacza, w okoliey na 
prawym brzegu Strypy, wykonał nieprzyja- 
ciel gwałtowne kontrataki. Podczas walk 


Okazuje się więc, że gwałtowne: 
ataki Rosyan, jakie tu miały miejsce onegdaj: 


jeny przez naszą artyleryę, przeniósł swój o0-. 


pod Kilanem, na południowym - zachodzie od. 


nieprzyjaciela, który usiłował maść się a 


aumt 4 
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- Śniatyń. 


z Neapolu, wsparta śpieszonymi 


wczorajszych powiodło się nam odrzucić nie- 
przyjaciela i zająć na zachodnim brzegu Btry- qe przyczyną tej wojny, wynika również z yy- 


py wzgórza w okolicy. Hajworonki i Bobuli-- 


niee (20 klm. na północy od Buczacza): 
Na południu od Dniestru obsadziliśmy. 


Frent północno - zachodni: Nad Dźwiną 
ostrzeliwali Niemcy: aaa oszańcowania 
mostowe w Uexkiill. ; 

Na południu od  Smorgoni „odparliśmy 
naszych rowów. 

W okolicy Baranowici 1. dalej 


"raj liczne starcia ze znacznemi silami nie- 
przyjaciela. sm | 

Front kaukaski: Odharliśiny atak ric- 
przyjacielski, wykonany  dużemi > od 


strony Bagdadu. 


Komunikaty Makadi 


Paryż, 16 czerwcaż — Urz zędowo dono oszą 
15 czerwca pó.pol.: 
Na obydwóch brzegach. Mozy nie toczą yła 


się żadna akcya piechoły. | 
| W ciągu nocy czynne były óbustrónne aT- 


tylerye w okolicy Chattancourt, oraz w. odein- 


kach na północy od Souville. a 


Paryż, 16 czerwca, — Urzędowo dońos”ą 
15 czerwca wieczorem: | 

Na lewym brzegu Mozy, po przygotowa- 
niu przez artyleryę, w szalonym ataku zdo- 
były wojska nasze niemierki rów ochronny 
na. południowym stoku „Morte Homme. W 
rękach naszych pozostalo 180 jeńców, w ter: 
3 oficerów, ` 

W okolicy Chattancourt i u wzgórza sia 
silna działalność artyleryi. 


Na prawym brzegu nieprzyjaciel astrzeli. 


wał gwałtowne odcinki pod Thiaumont i AR 
ville. 


Kommilat belgisk. 


Le Havre, 15 czerwca. — Glówna RaR 


"tera donosi 14 czerwca: 


W odcinku Dixmuiden, - a szczególnie w 


kierunku na SŚłeenstraete toczyła się dnia 14. 


czerwca względnie gwaltośnia. walka wa 


l zyl. 


- Sneen waza cc 


- Kommikat zie, | 


Londyn, 15 czerwca. — Główna kwatera 


donosi 14 czerwca: 


Akcyi piechoty nie było, natójniast" nie- 


* przyjaciel ostrzeliwał gwaltownie stanowiska, 


któreśmy zajęli na wschodzie od Ypres, Po- 
nownie wzięliśmy jeńców niemieckich, skut- 
kiem czego ogólna suma. wziętych podczas 
tych walk jeńców. wzrosła do 161. - 

Dzisiaj na: pozostałych punktach frontu 
trwa ciężkie obustronne ostrzeliwanie i dzia- 


lalność za pomocą min. 


Komunikat wasi 
Rzym, 16 czerwca. — Główna. kwatera 
donosi 15 czerwca: W ciągu dnia wczorajsze- 


go trwała gwałtowna  dzialalność  obustron- | 


nych artyleryj pomiędzy Eez a Brentą, przy- 
czem. były również czyńne nasze oddziały wy- 
wiadowcze. Artylerya nasza rozproszyła od- 
działy nieprzy jacielskie, 
marszu i ostrzeliwała skutecznie liczne. mosty 
i baterye. 


ataki nieprzyjaciela, zamierzone w kierunku 
Monte Giove i Monte, Brazone. 

Wczoraj wieczorem dzielna piąta brygada 
„oddziałami 
kawaleryi, wykonała po krótkiem, lecz skute- 
cznem przygotowaniu ogniowem, niespodzie- 
wany napad na linię nieprzyjacielską na 


Anionie i opanowała ją po zaciętej walce w 
całości. Do niewoli wzięto 485 Austryaków, 
w tem 10 oficerów, oraz zdobyto % karabinów 
maszynowych, oraz bogaty łup w postaci Dro- 
ni, amunicyi i innego materyalu “wojennego. 
„Eskadra Caproni obrzuciła ze znakomi- 
tem powodzeniem bombami dworzec kolejo- 


"wy w Matorello i składy nieprzyjacielskie w 


pobliżu dolinNos i Campo Mulo, 
Lotnicy  nieprzyjacielscy | 
bomb na Padwę, San Giorgio di Nogaro i Por- 


to Rosego. Zabili oni dwie > i wyrządzili 


nieznaczne szkody. 


grad polska w sejmie manti. 


Budapeszt, 16 czerwca. (T. wł.). — Donie- 
sienie Biura Wolffa: Podczas rozważania pro- 


wizoryum budżetowego w sejmie węgierskim 


prezes ministrów, hrabia Tisza, przemówił w 
następujące słowa: Z rozpraw obecnych rów- 
nież wynika, że wobec przyjęcia, jakie u na- 
szych przeciwników spotkało oświadczenie, 
zmierzające do pokoju rzucone w parlamencie 
węgierskim i parlamencie "niemieckim, nie 
pozostaje nam nic . innego,. 
wzruszoną siłą prowadzić nadal walkę, dopó- 
ki przeciwnicy nasi nie zostaną zmuszeni do 
uznania słuszności naszego stanowiska. Agre- 
sywny sposób myślenia naszych. przeciwni: 


; E ; 


Walka o przyczółek „mostowy: pod 
_Czernieweami trwa w dalszym ciągu. 


na 1 
dniu aż do okolie Polesia miały miejsce werzo- 


.Andrassy'ego rozwiązania sprawy Polskiej > 
prezes ministrów, Tisza, powołuje się na to, : 
co TÓwnież cznajmił kazelerz Rzeszy niemiec- .. 
kiej, że rozwiązanie to dokonańem będzie w: 
Mówca sae. 
-pewnil, że wszystkie miarodajne stery monar- 


| kwałera prasowa donosi 
| od dwóch dni esłabl napór 'Rosyan na miej-. 
| sca, w których nieprzyjaciel odnosił zwycię» . 
Obrona austryacka coraz skuteczniej 


-odpiera nawałę rosyjską. Podobnież wczeraj.. 


| pierwotnych swych 


znajdujące się w | 


Na froncie pod Posiną odrzućiliśiny dwa | 


wschodzie od Monfalcone i południu od San | 


rzucili kilka | 


jak tylko z nie- 


ków, zagrożenie naszej ejkzystóncji, które by- 


| hurzeń naszych przeciwników, czynionych aż ` 
do ostatniej chwili. Podstawa polityki Rzeszy 
niemieckiej od: chwili jej zjednoczenia jest za- 


chowawczą i ob. "Polityka ta uprawia. 


_ekspansyę. jedynie na polu. gospodarczem, An-- 


glia prowadzi: wojnę z oba rzed rozw | 
niemieckiego a; GA 


„przed szlachetnem  współzawy. 
mieckim. Tisza, na dowód 
angielskiego, powołuje sien 
"w „Daily Mail, omawiający Romi 


"gospodarstwa narodowego, 
odnictwem nie-. 
sposobu myślenia. 

na jewien artykul. 


otminacyę Hel- 
fericha na. sekretarza stanu i aca ror 


że również Anglii u steru rządu potrzebny jest 
człowiek, który byłby w stanie zniszczyć han- 
del niemiecki. Możemy słusznie powiedzieć, 


że krew, która jeszcze będzie przelana, spad. 
nie na głowy tych, którzy prowadzą nadal 


walkę bez wszelkiego moralnego usprawiedli- 


| wienia i potrzeby, w podobnych warunkach: 
„niema najmniejszego celu mówić o Far m 


ach ` 
pokojowych. . o 
Co zaś do .rozważanego przez brabieg 


porozumieniu z Austro-Węgrami. 


shii dążyć będą do tego, by uregulowanie 


sprawy polskiej w jaknajszerszej mierze w 
względniało życzenia i interesy życiowe naro. 


du polskiego. 


Tisza zupelnie podziela papatrywanie A De. 
| pony'ego, że po wojnie statu 

| wanem nie będzie nawet odnośnie stosunków ` 
wewnętrznych. 


Tienzywa rosyj iska. 


Berlin, 46 czerwca. (T. wł). mm Wojenna 
Nad Strypą i Ikwa 


Stwa. 


rozchwiały się liezne ataki rosyjskie, wykony- 
wane przy pomocy świeżych sił. Na północy 
i wschodzie od Czerniowiec, pod Sadagorą, 
oraz na południu od Bojanu, .Rosyanie na- 
próżno rzucali się na przeszkody austryackie, 


| U środkowego biegu Otrypy Rosyanie byli: 
zmuszeni pod Wiśniewczykiem cofnąć się do- 
stanowisk. "U: górnego 

biegu Ikwy, pod Rydom!iem i pod. Krzemie- 
(niem podobny los spotkał potężne ataki ro- 
skrzydłach atakowanego. 


syjskie. Na obu 
frontu, ani na zachód, ani na wschód od. Luo- 
ka, anisteż na linii Sadagora — Horodenka.. 

Śniatyń nie zaszło nic szczególnego. Rosya- 
aie zdołali zaledwie przekroczyć nieco linię 
Horodenka — Śniatyń, w kierunku  zachod- 
nim. Walki pomiędzy Dniestrem i górnym 
biegiem Prutu, jak również na Wołyniu nie 
posiadają większego znaczenia. Udaremnio- 
no zamiary rosyjskie sforsowania przeprawy 


| przez Prut w górę od Czerniowiec i obejścia 
tej miejscowości. . 
'niku akeya poprowadzona pomiędzy Kołkami 


Nie osiągnęła również wy- 


a drogą kolejową Kowel —. Równe, mająca: 
na celu dotarcie do lewego brzegu. „Styru.- 


* 


Wsfrzymanie ofenzywy rosyjskiej 


Sztokholm, 16 czerwca. (T: wł.).—Współ- 


pracównik wojenny gazety „Svenska Dage- 
bladet“, omawiając ofenzywę rosyjską, pisze, 


| co następuje: Obecnie przeminęła już chwila 


niespodzianek. Jeżeli rosyjska otchłań ognio-. 


wa wyzionęła już amunicyę gromadzoną do tej 


oddawna przygotowywanej ofenzywy i jeżeli 
masy piechoty rosyjskiej, której cyfra strat 
dotychczas jest jeszcze zupełnie niewiadomą, 


| rozproszyła swe siły w ustawicznych atakach, 


wówczas całość stanie, jak uderzenie fali, 
która poczyna ustepowat 


iqfek z komunikatu rosyjskiego. 


Berlin, 16 czerwca. (T. wł.). — Urzędowy 
komunikat rosyjski z dnia 15 czerwca donosi 


lo przebiegu ofenzywy generała Brusiłowa i: 


zawiera znamienne zdanie: „Nieprzyjaciel w 


| wielu punktach kontynuował swe kontrataki 
| i umocnił się na ion" nowym terenie". 


- im pożyczka rosyjska. 
` Lóndyn, 16 czerwca. (T. wl). — Donie. 


| sienie Biura Reutera: „Daily Telegraph" do». 


wiaduje się z Nowego Yorku,- że doszła do 
skutku nowa pożyczka rosyjska Ww wysokości 
10 milionów funtów PROGON: l 


iep Havas'a 0 | stofah myk 


Berlin, 16 czerwca (T. wł.) — Tekst 
zacytowany przez Petersburską Agencvę 
Telegraficzną „że niektóre pułki straciły 
niemal wszystkich oficerów“ przytacza. 
również Agencya Reutera, brak go na- 


tomiast w przekładzie Agencyt Havas'a,: 
w którym jest mówa jedynie o „Stra- i 


tach w oficerach i „żołnierzach* „, nie:0- 
kreślonych bliżej. 
Havas'a powtórzyły wszystkie dzienniki © 
szwajcarskie, 


quo ante zacho. 


wm 7 Wa wy 


' oniesienie Agencyi. 


E En 


z 


e skiego. 


z Kopenhaga, 16 ćzerwca. T, wh — Z. 
Malmó donoszą, że w pobliżu południow ego 
ybrzeła Szwecyi rozegrała się 


y | Lotnik. zaatakował Iódź: gradem poci- 
-sków, „gdy tymczasem łódź broniła się zacie- 


= kle przy pomocy dział i ognia karabinów na- 
s - szynowych. - "Łódź podwodna, 
-  Skonsłatować, odniosła silne. uszkodzenia. W 


o ile zdołano 


| walce ucierpiał również „samolot, nie można: 
Dgło stwierdzić z pewnością narodowości stron 
„walczątych. Zdaje się jednak, że łódź podwo- 
-dna byla pochodzenia angielsk ziego lub rosyj- 
1 a 
h momi amin. 
| : Bukareszt, 16 czerwca AT. wł) — 
Doniesienie Biura Wolfa: Na morzu 
< Czarnem tureckie. jednostki bojowe Q> 
- strzeliwały rosyjski okręt wojenny, es- 
- kórtujący trzy holowniki parowe w dro- 
dze -d0 Odessy Okręt wraz z trzema 
holownikami zdołał jednak ujść do Vi- 
lowa-('. Pewien rumuński statek ry- 


backi przywiózł do Suliny spory odłam 
przedniego pokładu parowca rosyjskiego. 


Seamana ©" aenieei 


ie Tezmigsne w Roi. 


| Satókkotm, 16 czerwca (T. wł). =- 
Według „Birżewych Wiedomosti*, komi- 
tety Dumy państwowej — wojenny i g0- 
spodarczy. uchwaliły narazie wprowadze- 
nić czterech dni bezmięsnych w tygodniu. 
<W ciągu trzech dni zakazano uboju. 
bydia. i 


. rome " Fammen god Werin. 


` Berlin, 15 czerwca (T. wł.) — „Vos 
sische Zejtungź dowiaduje się z Aten 
że ni dawno w towarzystwie dy ploma 
tów-«feer irancuski przyznał, iż prawdą 
jest, że Francuzi podczas ataku na Ver- 
Jun stracili 400,000 ludzi. ` 


E- Seme S wezme DSA 


laki pod Thiaumomi, 


| Gonowa, 16 czerwca. 
dzenie - Niemców pod  Thiaumont budzi 


nowy niepokój wśród krytyków franeuskich. 
„Temps“ zńajduje, że sytuacya jest niezbyt. 


pewna, i daje do zrozumienia. dowództwu an- 


- gielskiemu, że zapowiedziana ofenzywa An 
glików nie powińna już dłużej dać czekać na 
siebie. „Rząd angielski, by: odeprzeć skargi. nie . 


ustające, | pomimo- ostatniego 
głównej kwatery angielskiej, 
następuje: DRZE 
Atak armii angielskiej zalezi. jest wyla 
cznie od rozkazu Jofire'a i $ każdej chwili može 
A być rozpoczęty. ` 
„Bonar Law; przebywający obecnie. w Pa- 
ryżu, w charakterze uczestnika paryskiej kon- 
_ferencyi gospodarczej, oświadczył w rozmowie 
- z redaktorem dziennika „Matin“, że armia i 
dowództwo angielskie znajdują się w zupeł- 
nem porozumieniu z szefem wojsk frantu- 
. skich. Wojska nasze od chwili rozpoczecia bi- 


-wyjaśnienia 
obwieszcza. BO 


m. Wyścigi na apak i licytacya in minus. 
- Opowiada” anegdota o niezmiernie orygi- 
nalnym "zakładzie dwóch sporismenów arab- 


| skie. 
| <Ścigali się co roku z różnym skutkiem. 


| © 11— Wiesz? — powiedział jeden, bodaj ten, 
który częściej przegrywał — znudziły mnie 
już te wyścigi! Wygrywa zawsze koń, co przy- 
-- chodzi pierwszy do mety. To zbyt . proste. : 

- "rzebaby wymyśleć coś nówiego!... ae 


c=- Ba! ale co? 


-o — Niech wygrywa ten, czyj koń przyj 


dzie do mety ostatni! 
— A wiesz, to świetny pomysł. Zgoda. 
(7 olb obaj dosiedli koni i. „ stanęli, jak 
-wryci. Żaden ruszyć z miejsca nie chce. 
-./_ Zsiedli wreszcie i medytują. 
Przechodził stary derwisz. Do niego udali 
się po radę. Stary- namyślał się długo. Wresz- 


$ cie. szepnął coś obu do ucha. Skoczyli na ko- , 


nie — pognali je z -Gałej mocy. 


- dział? 


noton Może domyślny. Europejczyk odgadnie 
© mądrą radę Araba, który, nie zmieniając wa- 
< runków: zadania, dat sposób, jak je rozwiązać. 


Oto poradził przeciwnikom poprostu, aby 


Só zmienili konie  -- o 
2 "Teraz każdy zamęczał cudzego konia, byle 
z * stanąć u mety pierwszy. Czyj koń (jechał na 


ko (nim. przeciwnik) zostawał w tyle- — ten wy” 


BA grywa, jak żądał zakład. 


-Stary -derwisz Z anegdoty podobno żyje 


| o dotąd. (Jest w wieku ostatniego legionisty Na- 
|  poleońskiego, a tacy nigdy nie wymierają). 


up W gwąltowi na, 
-walka pomiedzy. Jodzią podwodną i samolo- 
c fem. 


(T. wł). — - Powó- 


pani w YA YYY YET EE ZA CZĘ O TOR OR 


Anegdota arabska pyta: Co on im powie- 


ao 


; - Twieräzi on, że takie wyścigi paradoksalne . 


zdarzają się i -w-życiu. 
©. Oto pokój jest wyścigiem normalnym na- 
= zodu na polu pracy ekonomicznej, 


„przybliżeniu dorównać niemieckiej 


powinniśmy mieć więcej 


W a OPEROWE EJ rea 


twy. gotowe są. przedsięwziąć wielką” akcyę, 
jaka według uznania fr ancuskiego sztabu gêr: 


neralnego.. będzie mogła poprzeć wojska, wal- 


czące bohatersko „pod Verdun -za wspólną 


sprawe. Paryż nie przywiązuje zbyt wielkiej 
i do pięknych. słów Law'a. 


t artei NIEM kt Í. 


-  Amóterdam, 16 czerwca. (T. wL). — Arty- 
kul naczelny w gazecie „Daily Mail“ stwier- 


E 


dza w wyniku walk pod Verdun i Ypres ol- 


brzymią przewagę attyleryi niemieckiej. 
Niemcy „zdołali wydoskonalić swą artyleryę i- 
potrafili wyzyskać odnoszone ustawicznie ke- 
rzyści, które nawet obecnie przechodzą wszę!- 
kie oczekiwania. Nowym dowodem. jest pono- 


„wnie przewaga amunicyi niemieckiej. Nasze: 


krańcowe wysilki będa w stanie zaledwie w. 
wytwór» 
czości amunicyi. Ypres poucza nas znowu, że 
artyleryi, — przede- 
wszystkiem zaś artyleryi ciężkiej, oraz amuni= 
cyi i jeszcze raz amuniegi. | 


Zaniepokoj ienie We ue Włoszech. | 


“Ligano, 16 czerwca (T. wł) „Corriere 


della Sera* niepokoi się bezskuteczne 


ścią kontrofenzywy włoskiej, gdyż nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że Au- 


strya z frontu włoskiego nie przeniosła. 


żadnych wojsk na front wschodni, wobec 


czego ofenzywa rosyjska Włochom nie: 


przyniosła żądnej ulgi. Naodwrót, we- 
dług prasy. rosyjskiej, 
wiony jest-na ciężkie zarzuty z powodu 
niepowodzeń jego strategii, „Russkoje 
Słowo”, przypuszcza, że jeżeli rozważyć 
całokształt kampanii włoskiej, wówczas 
przyjść można do wniosku, że powodze- 
nie sprzyjało Włochom w ofenzywie aż 
do Isonzo, wszystkie późniejsze ataki. 
rozbiły się natomiast o obronę austryacką. 
Austryacy skorzystali z pownlności prze” 
ciwnika i nie pòzwolili mu wykorzystać 
odniesionych zwyczęstw. Trentino jest 
aktem zemsty strategicznej za przymus 
sowy odwrót armii serbskiej. 


austryackiej. byłaby wprost niemożliwo- 
ścią, gdyby Cadorna nie zadowolnił się 


Mięstwach. odniesionych przez się ZWy- 
Gięstwach. 


- st 


zaznacz 


ile pret uło omino LB 


Nazionale” w. sposób ostry występuje 
przeciw Sonnino i wylicza popełnione 
przezeń błędy. 
zostać w gabinecie, natenczas kryzys 
dni. ostatnich jest po większej części 
zbytecznym. 


Zmiana gabinetu włosteg 
Rzym, 16 czerwca. (T. wł). — Doniesie- 


nie Agencyi Stejaniego: "Według nowego o- 
świadczenia Boselliego, Sonnino w nowym ga- 


|. | RRSO DEN RAT To RAE ARÓW Rzadka zn A „dad 


Wojna. stanowi. wyścig na a opak: - 


moe przeciwnej, zajeżdżając ja wszystkimi ni- 


'szezącymi środkami wojny. Czyj koń pozosta- 
nie w tyle — ten wygra. . 


Koalicyi zdawało się, że stary derwisz, 
który w tej anegdotce z życia reprezentuje 
Czas, stoi po jej stronie. Marzyła ona, że ostro- 
gą głodu — głodu chleba, miedzi, smarów — 
przygna dawno mocarstwa środkowe do owej 
mety. wyczerpania, W każdym razie — prędzej, 
nim ją przypędzi do niej przeciwnik. Rachub 


lat dwóch nie wypełnił A na jej twarzach — 
włoskiej, angielskiej, francuskiej i rosyjskiej 
widać od czasu do czasu cienie zmęczenia. 
Germański rumak nie śpieszy się ku mecie 


| niemocy. Jest zawsze oporny. I liczy, że stary 
derwisz-Czas nie mniej jest nużącym i przy- | 


krym, dla przeciwnika, jak. i dla niego... 


Ale o licytacyi in minus nie zdarzało mi 


się dotąd słyszeć. Zwłaszcza: w polityce. I do 


tego — na: emigrącyi!. 
Hasło: „Kto da mniej, temii. oddamy dusze 
naszą! jest to rzecz dotąd niepraktykowana. 
A oto paradoksalny czas, który uwziął się 
nauczyć . „nas. rozmaitych dziwów — wysunął 
naraz takie hasło na. emigracyi polskiej. 
Hasło: „Kto da mniej, temu oddamy duszę 
Rosyi'”'!--tak-po zdarciu. dyplomatycznych tua- 
pinek . wygląda, jądro polityki . panów Roma- 


«Mniejsza 6 to, że rozprawy dyplomatycz- 


ne hr, Wielopolskiego w Londynie na temat. 


losów- Polski. pod rządami Rosyi w „chwili o- 
becnej brzmią nieco fantastycznie. 


-Póki Polska. byla wróblem w garści na- 


stępców Piotra Wielkiego, dłoń cheiwego mo-. 


carza nie chciała się rozewrzeć, aby uwięzio- 


nemu dać nieco powietrza. Autonomia W o- 


„bradach dumskich była bajką:o żelaznym Wil- 
ku. Potem wilk się. skurczył, wychudł, stał się 


Cadorna wysta- 


|-- 
| 
g 
| 
| 
| 
|” 
sj 


defenzywą strategiczną bezpośrednio po 


Jeżeli ma on istotnie- po- 


- Istnieje meta- wyczerpania ekonomiczne- 
"go, do której każda strona pragnie dopędzić 


na Dmowskiego i Zyg omunta Wielopolskiego. 


| 
| 


| 


Po kata- | 
strofe, serbskiej inicyatywa ze stony | 


|. samorządem miejskim — japla na wysokich 
nogach, chodzącą po szerokiej desce. I co ro- 
'ku zapytywano nas: „Opowiedzieć wam jesz- 


koalieyi w. tym wyścigu na opak czas w ciągu . 


Tedy zdarzają się w życiu wyścigi na opak. 4 


Orlando przejmie sprawy wewnętrzne, zaś Bo- 


; dłus ostatnich. wiadomości otrzymanych |. 


„jaciela. Sonniny, Bodrero 
ją, że przynosi on ostateczną odmowę 


'zatonięcia krążownika „Hampshire, 


E E e E a E TEA "rt 


a annen e 


'kreśliłą zawsze horyzonty myśli. 
„polskiej. 
wojnie z Rosyą, dzierżącą w ręku serce kraju: 
'_— Warszawę, ciążącą nad % dziedzictwa Rze- 
czypospolitej. Na emig"acyt jeszcze. mówiono: . | 


; | | 
binecie otrzyma tekę spraw zagranicznych. 
selli zostanie prezesem | hez teki. 

. Lugane, 16 czerwca CE. wł) — Wes 


Z Rzymu, Boselli przyjął u siebie przy: 
Przypuszcza 


Sonniny. 
„Secolo* ‘twierdzi, że nawet- bez 
udziału. Sonniny zapewnionem jest bH- 
skie nkonstytuowanie się gabinetu opar- 
' łego na nastę ujących filarach : Boselli, 
Rissolati . rlando. Staje się 
praw dopobniejszem, że Bissolati sam o= 
kejmie ster polityki zagranicznej, w prze- 
ciwńym razie do gabinetu wejdzie rów- 
nież Barzilai. o 


no] 


- Eea ratonera „łamyglire”, 


- Rottórdan, 16 czerwca (T. wł) - = 
Biuro -Reutera donosi z Londynu: Na 
odstawie zaznań 12 rozbitków admira- 
ieya opuhlikownła komunikat w sprawie 
na 


którego pokładzie znajdował się Kitehe- 


ner, Stwiedzono, że krążownik podczas 
silnej burzy wpadł na minę na zachód 
od wysp Orkney i zatonął w ciągu kwa- 
dransa, lorda Kitchenóra widziane po 


"raz ostatni, gdy w towarzystwie  ofiaera 


marynarki, Campagniego, wybiegł m dał- 
nych .kondygnacyi okrętu.  Słyszsno, 
jak kapitan z pomostu przyzywał lorda, 
by poszedł ku przodowi. gdzie spuszcza. 


'no szalupą kapitana Nikt nie dostrzegł, 
czy Kitehsner dotarł do łodzi, ani. też, 
Z osłabienia i zim. 


co się z ładzią stało. 


„na: zginęło 150 do 200 ludzi z pośród | 
załogi okrętowej, którzy zdołali na tra~ 
twach odbić od tonącego okrętu. - 


| Spraozdani nie adnirategi 


rosyjskiej. 


Morze Baltyckie: | 
czerwca torpedowce nasze zaatakowały pa- 
rowce nieprzyjacielskie, jadące pod osłoną 
wojskowa. W przebiegu bitwy 2 okrętami 
nieprzyjacielskimi żatopiliśmy dwa eskortu- 
jace okręty typu małych torpedowców i je- 
den krążownik pomocniczy, którego załogę 
wzięliśmy do niewoli. Nie ponieśliśmy ani 
strat ani szkód. Podczas. bitwy okręty nie- 
przyjacielskie zawróciły w ; 
kiego terytoryum morskiego, tak że nie mo- 
gliśmy ich ścigać, 


` W. sprawie tej Biuro Wolffa dowiaduje 


"się ze źródła miarodajnego, iż sprawozdanie 


powyższe zawiera zwykłe rosyjskie przesady. 


Prócz okrętu pomocniczego „Hermani“; ò 
którym doniesiono, nie zaginął. żaden nie- 


'ćze?..* Minimum praw — samorząd miejski— 
nie mógł wyjść z fazy debat i oblec się w ży- 
'we ciało. Na nieskończonym potoku liberalne- 
'go gądulstwa naszych przyjaciół kadeckich 
płynęła sobie stara żelazna barka biurokracyi 


'rosyjskiej, zaciskając w garści mar zącego wzó-. 


'bla endeckiego. 
I-oto dziś, kiedy Królestwo Polskie stało 


„się dla Rosyi gołębiem na dachu, hrabia Wie- 


Topolski, pragnac odegrać rolę wielkiego sta- 


'tysty w rodzaju swego przodka — ale nietyle 


w innych okolicznościach, co... bez okoliczno- 
ści — objeżźdża Europę i prawi w Londynie o 
„złoconej klatce, przyobiecanej gołąbkowi przez 


: Rosyę. 


A tymczasem gołąbkowi odrosły skrzydła. 


- Bo; proszę was, zważcie ironię losu; któ- 
Ty zdziera niemilosiernie płaszcz wielkiego 
-statysty z ramienia hr. Wielopolskiego. 
-.> Przez całe lata wyraz: „Niepodle głość!*— 
wymówiony głośno, w kraju tlomaczył się na 
język rosyjski: szubienica, ciężkie roboty, 


minalne”. 
* -Wymawiali je też ńieliczni świadkowie, 


uchodzący „w.oczach swoich za niepoprawnhych 


'miarzycieli, za rodzaj burzycieli ustalonego po-- 


rządku z krzywdą ogółu spokojnych obywa; 
tell... 


Prasa oduczyła się wymawiać ten wyraz... 
"1 było już-w dziejach tak zawsze, że emi- 


l gracya polska w wolnej Genewie, w wolnym 


Paryżu, w wolnym Londynie z natury rzeczy : 
politycznej 
Tam marzono o.przyszłej wielkiej 


niepodległość. Duch Mickiewicza i Słowackie-- 


„handlowy. 


coraz | 


„dzenie celem 


miecki torpedowiec ani statek zbliżony tys 
pem do torpedowea, ani nawet żaden okret 
Wymienieni w sprawozdaniu roz- 
bitki z okrętu handlowego „Hermann“ zostali 
zabrani przez jeden ze stalków. 


- Posiedzenie fal ne Thy francuskie 


- Paryż, 16 czerwca. (T. wl). — Pa ie 
nie Havas'a: Izba postanowiła 412 głosami 
przeciwko 138 odbyć posiedzenie tajne. 


s Bern. 16 czerwca (T. wi) — Pod- 
czas, tajnego posiedzenia parlamentu 
francuskiego poczyniono surowe zarzą- 
zachowania tajemnicy. 
Kraty w pałacu Burbonów: pozamykano. 
Dziennikarzom wstęp do kuluarów jest 
zakazany, wolno im przebywać jedynie 
w zupełnie odseparowanej sali. Nie za- 
kazano im zupełnie wstępu, gdyż możli- 
wem jest, że tajne posiedzenie może na- 
gle zemisnić się w jawne. Każdy z 


ministrów ma prawo wyznaczyć dwóch - 


| Petersburg. Urzędowo donszą 16-go czer- 
"WCa: 


-Tagano, 16 -czerwca (T. wł.) +, Idea - 


W nocy z 13 na ld-ty 


kierunku szwedz- 


| 


„I marzy mu się jego prawdziwy, sławny ista- 
„rodawny herb — orla... 


„zsyłka na Sybir, co najmniej —— więzienie dla’ 
„śmiałka, w każdym razie: „przestępstwo Ery- 


współpracowników, z którymi może on 
porozumiewać się telefonicznie - Pro- 
tokót stenograficzny y po zapieczętowaniu 
przechodzi do archiwum. Przedstawiono 
dziewięć inierpelacyi, które beź wyjątku 
odnoszą się do Verdun. 


st. Tonis, 16 czerwca (T. wł). — De- 
pesza. iskrowa. przedstawiciela Biura Wolf- . 
ta: Konwent demokratyczny przez akla- 
macyę: miauówał znowu Wilsona kandy 

datem na. prezydenta, - 


| 1 powodu | 1 kufa. 


. Bukareszt, 16 czerwca. . (T. wł.). — Wy: 
dział wykonawczy stronnictwa  konserwaty- 
wnego odbył posiedzenie, na którem wyrażo- 
no żal, iż dopuszczono do tego, aby część ar- 
mii rosyjskiej przebywała w ciągu dwóch dni 
na terenie rumuńskim i kontynuowała tam 
walkę przeciwko nieprzyjacielowi.  Stronni- 
ctwo: wyjaśniło, iż obowiązkiem państwa jest 


'rozbrajać wszystkich uzbrojonych żołnierzy, 


którzy przekroczyli granicę rumuńską, bez 
względu na to, do którego z państwa należą. 
"Następnie stronnictwo zażądało, ażeby w celu 
„zapobieżenia na przyszłość podobnym wy» 
padkom, cała granica rumuńska była pilnie 
strzeżoną, co nie pozwoli na naruszenie neu- 
tralności. EE 


Ramisya rumeúska. - 


Bukareszt, 16 czerwca (T.  wł)—De. 
niesienie Biura Wolfa: Rząd rumuński 
celem zbadania zajścia pod Mamornicą 
zdmianował komisyę pod przewodnie: 
twem generalnego sekretarza ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, Dimitru Ko- 
misya ta ma ustalić szkody w.-zburze- 
nym budynku celnym w Mamornicy. 


oną 


go żył na wygnaniu i naszeptywał potomkom 
nieśmiertelne memento! 

-T oto ólbrzymia katastrofa dziejowa, śród 

tórej zwycięzko zahuczał miecz Teutonów — 


zmieniła perspektywę. 


(> Dziś -„Kuryer Warszawski — ten sam 
-skromny w ciągu tylu lat, bat i do 4 sierpnia 
ubiegłego roku jeszcze skromny Kuryer—tak 
i skromny, jak do swej daty skromną była cała 


: prasa lojalna Warszawy -— siawszy się itak 


,śmiałym obecnie, jak i ona cała — pisze sobie 
_ poprostu. pięknie w numerze z dn. 11 czerwca 


„1916 rs 
Rozwiazanie 


„aułtonomiczne” sprawy. 


! i polskiej uważalibyśmy tu wszyscy za prawdzi- 


'wą klęskę narodową i nie pogodzilibyśmy się 
2 niem nigdy. Opinia publiczna u nas jest pod 
tym względem ostatecznie ustalona, zjednoczo= 
na i skohkretyzowana. Pragniemy dojść de 


zupełnie samodzielnego bytu po 


ditycznego. Oto jest stanowisko . ogólnona 
rodowė, powszechne i niezachwiane.. 

Innemi słowy: zaszedł przewrót. 

Słowa: „zupełnie samodzielny 
bytpolityczny” nie wymawiały się dotąd 
w prasie lojalnej w Warszawie wcale. Mówio- 
no je w podziemiach. Zdawały się: brzmieć 
wtedy, jak naboje dynamitowe, na które z 
prasy odpowiadał rozł sazodawczy głos rozsąd- 
ku: „Sza! dzieci!“ 

Dziś Kuryerki nasze wymieniają te wyra- 
zy tak, jak... zajada się bułkę z masłem przy 
rannej kawie ostatecznie niezachwianie i o- 


- gólnie-narodowo!... 


A oto ci, których do niedawna też same 
pisma wieńczyły, jako ojców narodu — zaje 
mują się na dusznych bazarach polityki zas 
granicznej wyprzedażą obiegowych już w 
kraju ideałów polskich niżej cei oralnej 
„wieków i polity cznej czasu bieżąco. ze | 

Lieytłanciin mi nu Shu Przestańeio. 
źle bawicić... 


bo się 


o Leoi Bie 


Taong, 


Go D zI N Ke 


Kalendarzyk. 
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Dziś: Inocentego. . 
Jutro: Trójcy św., Marka i Marcelina. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 30. 

Zachód o godz. 9 m. 28 


HZ ROWE 


Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. O. S. pod 
yr. Tad. Mazurkiewicza i A. Titrnera. 


Rocznice. 


Dnia 17 r. 1501. W Toruniu umiera nagle król 
Jan I Olbracht, syn trzeci króla 
Kazimierza III Jagiellończyka i 
Elżbiety, córki cesarza  Albrech- 
ta II; ulubieniec matki. 


dzi potajemnie z Krakowa, śpie- 
sząc do Francyi, aby zasiąść na 
tronie po zmarłym bracie, Karo- 
lu IX. 
inierwencya dyplomatyczna mo- 
carstw zachodnich na korzyść 
Polski w Piersburgu, która nie 
doprowadziła do niczego. 


Kwesta „Kij jcie dzieci“. 


Kalendarzyk kwesty. 
Dziś. 

Wystawy: obrazów, polskich kursów RE 
gicznych, szkoły rzemiosł i fotografij amatorskich. 
Wyklady na pol. kursach. pedagogicznych: 
godz. 7—8 wiecz. „Strona pedagogiczna uchwał ko- 
misyi Edukacyjnej. 
"Przezrocza inż. M. Daszewskiego w kinemato- 
grafie „Odeon“ 


Zabawa dziecięca na boisku w Helenowie od 
godz. 3 do 7. 


Ostatni dzień kwesty. 
Jutro odbedzie się uliczna sprzedaż znaczka 


1863. 


zielonego, kióry powinien zdobić piersi wszystkich 


bez wyjątku łodzian i łodzianek. 

W Helenowie odbędą się pokazy gimnastyczne, 
gry sporłowe, wyścigi, match piłki nożnej („Sturm* 
contra „Reprezentacya łódzka”), o godz. 4-ej zaś 
rozpocznie się koncert orkiestry symfonicznej, prze- 
platanej śpiewem chórów: kościelnego par. ewang. 
św. Trójey, Tow. „Lutni“ Tow. śpiewaczego im. 
Moniuszki i Tow. muzycznego „Hazomir” W par 


ku Staszica od godz. 6-ej po poł. przygrywać bę-- 


dzie orkiestra Tow. akc. Scheiblera i popisywać 
się będą chóry: drużyny śpiewaczej Stow. han- 
dlowców polskich, oraz chór polski przy kościele 
Św. Krzyża. 
Zbieranie ofiar po domach. 
Kwestarze z Sektyi II, zbierający ofiary w do- 
mach prywatnych, narzekaja niestety na brak na- 
leżytego zrozumienia ze strony odwiedzanych przez 
nich obywałeli. Wobec tego komitet kwesty zwra- 
ca się do wszystkich mieszkańców naszego miasła 
z gorącą prośba o hojniejsze zasilanie funduszów 
na biedne dzieci łódzkie. Przy tej okazyi Komitet 
wyjaśnia raz jeszcze, że dochód z Kwesty pozosta- 
nie w wyłacznem rozporządzeniu łódzkiej miejsco- 
wej Rady opiekuńczej i zużyty będzie tyl- 
ko dla dzieci łódzkich bez różnicy 


wyznania i narodowości. 
Wystawa kursów pedagogicznych. 
„ Pomimo tylokrotnych wyjaśnień, zwiedzają- 
cy nie zdają sobie sprawy z 2 działów wystawy: 
T drzwi wejściowe Nr. 44 z ulicy — pomoce szkol- 
ne i prace nauezyciela pozaszkolne, II drzwi wej- 
ściowe Nr. 44 z ulicy — robótki dziecięce szkół 
rtejskich i średnich. 
Odezyt dyr. Szwejcera, który został zawieszo- 
ny z powodów od nas niezależnych, wobec wiel- 
kiego zainteresowania odbędzie się dziś o godzinie 

+ po poludniu, 
©" godz. 8 do 7 deklamaeye p. Orlińskiego i p. 
Sperlinzanki, śpiew i inne atrakcye, 

© godz. 7 wygłosi odczyt prezes Słow. naucz. 
chrzesć, prof. Remiszewski, „Strona pedagogiczna 
aciwa Komisyi Edukacyjnej". Cena wejść zwykła. 
duire przed południem, o godz. 11 rano odbę- 
dzie się pogadanka specyalnie dla dziatwy z prze- 
zroczami różnych działów prof. Starkiewicza, po- 
zem nastąpią demonstracye przyrządów fizycznych 
i chemicznych pod kierunkiem uproszonych specya- 
Hsłów. Wejście dla dziatwy, wycieczek zbiorowych 
5 kep, dla starszych 380 kop. 


Odezyty Stow. nauczycieli chrześcijan. 


1. W sobołę, 17 b. m. o godz. 7 wiecz., w Do- 
mu Ludowym przy ul. Przejazd 34 — „Szkoła. po- 
wszechna* —— Józef Radwański. 


2. W sobote, 17 b. m., o godz. 7 wiecz., w Re- 


sursie Rzemieślniczej przy ul. Widżewskiej 117 — 
„Zasady racyonalnego wychowania“ — P- W. Za- 
wadzki. 


W niedziele, 18 b. m., w sali fabr. Geyera przy 
ul. Pi otrkowskiej: 
3. O godz. 4 po poł. — „Rodzina i szkoła” — 
p. 1. Kilański, 

4. O godz. 6 po poł — 
D. *  Faderówna. 


„Staszie i Czacki” 


wej. a godz. 4 po, pol. — „Ochrona dzieci, jej za- 
dania i znaczenie” — p. ie Grzybowska. 
8. 0 godz. 5 po pol „Stan szkolnietwa w 


ać == p. Strzelecka. 


„0 godz. 6 po poł. — „Opieka nad dziećmi 
Bo za szkolą” — p. Pierzchilewski: 


Król Henryk Walezy nocą ucho-. 


V sali fabr. Poznańskiego przy ul. Ogrodo-. 


= E 


"biednych uczni pozostających w mieście na 
czas wakacyjny, zarząd kuchni wystarał się o` 


brebis m. Łodzi. 


> ga. 


5 


8. W sali Muzeum, ul Piotrkowska Gi, o godz 
4 po pol — „stan ZPA W Er. 18038 == p. 
Strzelecka. 


skim“ — p. Jan Radwański. 


p. dr. Stelanowska. 


Ę 


Kronika a lii zka. 


Uzjetiénie do postanowień dofyózzeych 
prywatnej komunikacji telegraficznej. 


Nr. 35 Dziennika Rozporządzeń, według 
gazety „Deutsche Warschawer Zeitung” za- 
wiera nastepujace uzupełnienie prywatnej ko- 
munikacyi telegraficznej: 
W miejscowościach, 
prywatnej komunikacyi telegraficznej, publi- 
czności dozwolono depesze odpowiadające 
odnośnym postanowieniom, doręcząć na pi- 
śmie bezpośrednio w urzędzie pocztowym za 
apłatą przepisanej taksy. 

Instytucye pocztowe mają wszakże A 


dóbiszezonych do 


szy bez podania przyczyn. W tym razie wy- 
syłający, w myśl ustępu 8 obwieszczenia, z dn. 
26 lutego 1916 r., może zabiegać o dóręczenie 
depeszy w miejscach tam wymienionych, 
Jeżeli po uprzedniem przyjęciu depeszy 
później zostanie ona odrzucona, wówczas 
wpłacona opłata za odnośnem  zawiadomie- 
niem zostaje przez urząd poczłowy. zwrócona 
wysyłającemu. 


Z Kom. kolonij letnich. 
Przełożeni i przełożone szkół miejsco- 
wych wraz z księżmi Siennickim i Izdebskim, 
utworzyli przy komitecie kolonij letnich pod- 
komitet, mający na celu wysłahie na letnisko 
uczącej się młodzieży szkół średnich. W tym 


trwające po miesiącu, na każdy przypadnie 
100 dzieci. Pierwszy sezon rozpoczyna się 
1-go lipca. ” 


Opieka nad grobami wojennemi. 
Magistrat zlecił wydziałowi ogrodowo = 
leśnemu opiekę nad grobami wojennemi w o- 


nywać systematycznej kontroli cmentarzysk, 


w porządku. 


Maryawiei. 


Jak donieśliśmy v wczoraj w ko o 
cyi z Lublina, władze okupacyjne austryac- 
kie, opierając się na prawach monarchii, TOZ- 
wiazaly zgromadzenie wyznaniowe maryawi- 
tów, ograniczając ich praktyki religijne, które 
mach modlitwy. Zarządzenie to wywołało w 
niemałe, choć w rzeczywistości następstwa 
zarządzenia będą nieznaczne, gdyż na terenie 
okupacyi austryackiej ruch. maryawieki roz- 
winął się w nader małym stopniu. 
Wrzawa, wszczęta w swoim. czasie wokół 
ruchu maryawickiego, przycichła znacznie na 
długo przed wojną. W czasie zaś wojny ma- 
ryawici niewiele dawali znaków życia. Na- 
wet uroczystości 3 maja nie przypomniały ich 
światu, gdyż duchowieństwo maryawickie u- 
działu w pochodzie nie brało. 
Z wybuchem wojny wychodzące w Łodzi 
dwa pisma: „Maryawita” i „Wiadomości ma- 
ryawickie przestały wychodzić. Szkoły ma- 
ryawitów w ciągu 100 dni były zajęte na szpi- 
tale. Zamkniętą była w ciągu 2 miesięcy ku- 
chnia tania przy ul. Franciszkańskiej, którą 
założono w r. 1911. Wielce obrotna i czynna 
kasa poż.oszczędnościowa wskutek tego, że 
większa część zamożritejszych członków. znaj- 
duje się na wojnie, popadła w kryzys. W-cią- 
gu wojny maryawici łódzcy powołali do ży- 
cia 5 szkół, 3 ochronki, 3 tanie kuchnie, które 
wydają dziennie 2500 obiadów, oraz prekat 
nie własną. 
Nadto w okręgu łódzkim znajduje. się kk 


Zgierz ma 4 szkoły maryawickie i. kuchnię, 
Stryków szkołę Z-oddziałową i tanią kuchnię, 


Sobótkach znajdują się 2 
podobnież w- Łowiczu i itd. 
Z kuchni uczniowskiej. 
Z dniem 24 czerwca kuchnia uczniowska 
przy ul. Piotrowskiej.157 na czas wakacyj Z0- 
staje zamknięta. Urządzenie kuchni 
przewiezione do Rudy Pabianickiej na letni- 
sko dla młodzieży szkolnej. — Dla. zupełnie 


szkoły i: ochrona, 


obiady na tych samy ch warunkach t. i. po 5 
kop. w jednej z kuchni dla inteligencyi. n 


Stow. inkasentów. À 

Grupa inkasentów łódzkich zajęła. się 0o- 
pratowaniem ustawy celem poczynienia sta- 
rań o legalizacyę Stowarzyszenia zawodowe 


9. O godz. 6 po poł. — „0 Stanisławie. Konar- | 


10. O godz. 7 wiecz. — „Kształcenie wóliś „R i9 5 


wo odmówić w każdym czasie wysłania depe-. 


celu wynajęto w Rudzie Pabianickiej lokal, 
składający się z 8 mieszkań. Zakwalifikowa- 


no 200 dzieci płci obajga. Ustalono 2 sęzony,. 


Starszy ogrednik ma dokó-. 


bacząc, by groby żołnierzy były WOZY WERE. 


mogą się odbywać tylko w zamkniętych do- 


Łodzi, jako stolicy maryawityzmu, wrażenie. 


kanaście szkół, kilka ochron i tanich kuchni. 


parafia Niesułkowice 1 szkolę i4 ochrony, w. 


będzie ` 


|. dzieci. 


| przeważnie również przez członków Związku. 


czej. 


A gminy żydow skiej. 


Na onegdajszem posiedzeniu akeyi pań. ; 


wyżywienie dzieci, nie mających znikąd po- 


"mocy, sporządzić dla dzieci niemeldowanych 


aktu stanu cywilnego, oraz załatwiono szereg 
innych drobnych spraw. 


rarama amain 


Pośrednictwo pracy przy Związku zaw. rob. 
malarskich. gg) 

«Przy Zwiążku zawodowym robotników malar- 
skich, Piotrkowska 20, otwarte zostało biuro. ro- 
bót malarskieh, które ma na celu wykonanie 
wszelkich robót, jak. wykończenie zapoczątkówa- 
nych robót malarski ich. tapetowanie, dekorowanie 
i inne. Prowadzenie tych robót powierzone zostało 


najlepszy siłom fachowym, przyczem ceny ozna-- 
niżej, niż ceny przedsiębior- 


czone zostały o .30% 
ców-majstrów, u których roboty prowadzone są 

Biuro pośrednictwa założone zostało w celu 
dostarczenia pracy większej liczbie pracowników 


małarskich, znajdujących. się w stanie bezrobocia. 
zarząd Związku wyraża nadzieję, że. ogół właści- 


cieli domów jako też mieszkańców poprze jego wy- 
sHki 


Z „Kochanówkić, 


Zarząd chrześcijańskiego Tow. „dobroczynności 
otrzymał zawiadomienie od Delegacyi niesienia 


pomocy biednym, że magistrat przyznał dla zakła- 
' du 


„Kochanówka” 15,000 rb. tytułem pożyczki. 


Towarzystwo krajoznawcze. 
W środę, 21 b. m4 o godz. 74% wieczorem, w 


lokalu własnym Tow., przy ulicy Piotrkowskiej 91, 
odbędzie się miesięczne. zebranie oddziału miej- . 


opiekujących się dziećmi, polecono opracować ; 
„| projekt budżetu na utrzymanie internatu dla 
Dalej. uchwalono. przedstawić. „Tal- E 
| mud Torze” listę dzieći z prośbą o. przyjęcię 
do szkól, wyznaczyć 10 rodzinom zapomogi na 


z towarzystwa ża, ini 
i kur - Ch 


"rozpoczyna się 25-g 
tych 84 osób. (17 mę. 


chorych „BŁ 


w. środę odbyło „Się pósiedzenie zarządu | 
na i kiórani postanowiono znajdujących się w - 
„Uzdrówisku” r lescentów. usunąć z za- 
kładu dopiero 22-g eż. m; Następny sezon = 
czerwca. Bedzie przyję: 
żczyzn i 17. kobiet). Or 


dynatorem w „nowym sezonie będzie dr... 
Romzpan. e e i ER 


-Warszawski teatr letni w Łodzi. 
Wobec nadzwyczajnego.. powodzenia. 


jakiem 


cieszy się w Warszawie najnowsza sztuka SŁ Ko- 


złowskiego p. t „Medal 8-g0 maja”, cały zespół 


„teatru warszawskiego będzie mög ozpocząć w. Eo 


dẹ, dnia 28 czerwca r. b. „Medal 8-g0 maja“ Ker 
czwartek, dnia 29-g0; po. południu farsa tp. t, Te gi 
owająca dziewica“, oraz tegoż dnia wieczorem kro- 


mna powyższe przedstawienia są jnż. do- nabycia: w 


dzi widowiska dopiero we wtorek, dnia 27 czer- 


woa r. b. Program tych gościnnych. przedstawi ień 


pod- kierunkiem dyrektora p Ludwika Ś 
go jest następujący: we wtorek, Ago; oraz 


tochwila p. t „Jak się podobać. mężowi?*. Bilety 


księgarni i czytelni Alfreda Straucha, ul. Dzi eln 
Nr. 16. 


* © Kradzież kart chlebowych. | 
Z- Z biura 30 ueząstku komitetu rozdziału. - 
chleba i maki „(Nawrot 42) skradziono ŚOK o 


kart na chleb. 


raconu zeem 


A targu. 


Na targu wczorajszym zanotowano ceny nastę 
pującte: masło 3 rb. kwarta, śmietana 1—1,20 kwar- 
ta, mendel jaj 1,20-do 1.80, twaróg kwarta 50 kop. 


„Ser, funt 30 kop., gęsi młode 4 do 5 rb., kaczki 3 


„funt 


scowego, poświęcone zadaniom naukowym i spra- - 


wom administracyjnym bieżącym: 

Na zebraniu tem inżynier. Stanisław  Przeź- 
dzięcki, członek zarządu kz wet p. b, akot 
nietwo' 


`Z Komitetu zagonków. > e 


Podług danych Komitetu zagonków, burza gra- | 
dowa zrządziła w zagonkach robotniczych niezna-. 


czne zaledwie szkody. Zasiewy i sadzonki na po- 
lesiu Konstantynowskiem prawie nie nie ucierpia- 


ły. tak samo na placach miejskich, przy ul. Ma- 


rysińskiej i innych szkód prawie wcale niema. Zā- 


-3p to na zagonkach na polesiu na Widzewie grad po- 


ścinał łodyżki ziemniaków i bobu. Bób w t/s części 


zginął, lecz ziemniaki zarówno jak bób, sadzić mo- 
żna powtórnie. Największe straty zrządził grad na 
| Moskulach, gdzie tatarka zupełnie zginęła. Dzięki 
temu, iż ziemniaki i warzywa były dość późno sa- - 


dzone, siła niszczycielska radu. byla prawie. bez- 
skuteczna. 


woo mm 


Z piekarni współdzielczej „Robotnik“. 


> Zarząd piekarni współdzielezej „Robotnik“ po- 


stanowił dać wszystkim pracownikom piekarni w 
ciągu lata bieżącego urlop płatny . dwutygodniowy. 


Ze szkół. 


Magistrat zatwierdził prof. Leona Starkiewicza. 
na stanowisko kierownika 4-klasowej . szkoły pol 


skiej miejskiej. Prof. S$. Spele kierunek szkoly 
w dn. 1 lipca r. b. 
Urządzenie szaletów. 

Magistrat zgodził się na przedstawienie - wy- 
działów budowlanego i finansowego c0 do urządze- 
nia jednego szaletu w ogrodzie miejskim, przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki i dwóch szaletów w 
parku Poniatowskiego przy ul. Pańskiej, 


Z magistratu. 


Magistrat postanowił zaangażować nowych 4 
urzędników GAR przy głównej kasie 
To 


owi tik 


-Z tanich kuchni. 


dowych i dla dzieci powstal projekt utworze- 
nia zarządu centralnego na „Wzór: centrali 


„stow. robotniczych. 


Zebranie stołowników taniej kuchni. 
Zebranie. stołowników kuchni XIV przy 

Związku zaw. robotn. przem. . włóknistego, 

które się miało odbyć dn. 10 b. m., zostało 


odłożone do niedzieli dn. 18 b. m. i odbędzie 
"się w lokalu kuchni XIV (Piotrkowska 289, 
fabr. Geyera), o godz. 2-ej po poł. z następu- 
1) -sprawozda- - 
nia i 2) życzenia i uwagi stołowników. 


jącym porządkiem dziennym: 
Ze- 
branie to zostało zorganizowane przez zarząd 


“Związku w celu zdania sprawozdania. jeszcze 
przed zebraniem walnem Związku szerszym 


kołom ludności robotniczej z działalności 
Związku w dziedzinie samopomocy robotni- 


doku utrwalenie ściślejszego kóntaktu między 
kiem. 


iiy ch swych kuchniach. 


aana a 


Wśród zarządów kilku tanich kuchni lu- 


ogółem konsumentów - robotników a. Związ-. 
Podobne zebrania: Związek zamierza |. 
zorganizować w krótkim: -czasie iw pozosta- 


ERN e e W R e a E DRO Rob Paara i TE AR 


Organizatorowie mieli również na wi- | 


„dażył przytułek, dwanaścioro rodziców, 


do 8,50, kyrczęta 90 kop. do 1,10, cebula stara 
85 kop. Warzyw dówieziona bardzo . duża 
główkę, sałaty, którą sprzedawano po 7 kop. ze 
główkę 


Kradzież. 
Z mieszkania Izraela Szulera, Północna 14, Wys 


_kradziono. futro i zegarek . won aś, wartosc 


400 marek. 


z Sądów. | 


Zdradzieckie całusy 


W da. i marca r. b. 22-letni Stanisław Mito. 5 
ko siedzial wraz z kilku znajomymi w. restauracyi, 


Podchmieliwszy sobie, kompania wobec spóźnioe 
nej pory wyszła na ulicę, gdzie- Mitenko rozczulił 


:siẹ tak dalece, że, począł "wszystkich całować. Je.. 


den z całowanych zauważył, że M. przy tej spo 
sobności usiłował wyciągnąć mu. zegarek, . wobae 


| czego rozgoryczony. wezwał policyanta.. Wtedy jed- 
"nak Mitenko wydobył nóż, grożąc przedstawicielo" 


wi porządku publicznego. Dbezwładniono. w jed 
nak i uwięziono. 


Wczoraj stanął. przed sędzią 6-go rewiru, któe | 


ry skażał go na pół roku więzienia z zaliczeniem 
3 miesięcy odsiedzianych do ROW. 


Z Częstochowy. 


Ciekawa. a, ankieta. 


ÓW przytułku dziecięcym T-wa przeciwżebra- 
czego w Częstochowie, przeprowadziła p. Moczy 
dłowska ciekawą ankietę w. sprawie. rozwoju tr 
mysłowego wychówańców p uku. Mieści się w 
nim 58 dzieci, 31 chłopców i 22 dziewcząt w wie 
ku od 4 do 18 lat, pozbieranych w większości z 
ulicy, gdzie wałęsali się bez opieki lub żebrali. 

Na pytanie o wyznaniu, dwoje odpowiedziało, 
że są religii rzymsko - katolickiej, dwanaście — 
polskiej, jedno — pruskiej, dwoje — katolickiej. 
Reszta niezrozumiała wcale pytania. Pacierz umid- 
ło dobrze tylko 8 dzieci, 38 bardzo źle — RS 
wcale, ` 

-Nastepnie zadano wszysticini pytanie: jakiej sę 
narodowości? Tylko 8 dzieci odpowiedziało dobrze, 
z pozostałych 4 oświadczyło, że są katolikami, je- 
den że — Łodzianinem, jeden —: Częstochowiani- 
nem, większość zaś nie umiala wcale określić swej 
narodowości. 

Na pytanie, w jakim kraju. mieszkają. — 12. 
odpowiedziało w polskim, jeden „nad rzeką”, je - 
den w... „krakowskim* i jeden w katolickim. 

Gorzej jeszcze wypadły . odpowiedzi „na 'pyta- 


nie, — pod jakiem panowaniem żyjemy? — Dwoje. 


odpowiedziało: pod panowaniem księdza Fulmana 
(głównego opiekuna zakładu); dwoje — pod pamo- ; 
waniem klasztoru jasnogórskiego, jeden — pod , 


pruskiem, dwóch — pod. Boskiem, czternastu — 


pod polskiem i jeden oświadczył, że żyjemy pod > 
panowaniem... policyi. Pozostali: nie aa dać . 
żadnej odpowiedzi. 

Ciekawe „odpowiedzi dały . dzieci na „pyłdkież. 
Kogo się boisz? Dwóch obawia się: żydów, jeden ` 
Pana Boga: i siedmiu policyantów. Pozostali nie 
obawiają się nikogo. Kochają. zaś 
dwoje — Pana Boga, dwoje — księdza, który za-- 


nie opiekunki, trzynastu — matkę. : l 

„Na ostotnie pytanie — czem: chesz zostać? > 
większość nie umiała dać odpowiedzi, - jeden = 
świadczył, że chcę być „księdzem, dwóch ślusarza= - 

mi i dwóch ma ~ Polakami, : 2. | 
ui 

EB 


najbardziej: s 


ośmiu pas . - 


(o rzadców i administratorów. domów.. 


© stąpili do wyborów. 


Wybor) a a żydzi. 


{0} Wczoraj, wedlug iniormacyj. gazet 
l żydowskich, we wszystkich bóźnicach, modli- 
-"łewniach, zwanych „Bethamidraszami* i piz- 


"debkach* bóźnicznych chasydów, wywieszone 


~ “zostaly: odezwy, w których żydowski komitet 
wyborczy nawołuje ludność żydowską do wy- 
(> robienia sobie świadectw na prawa wyborcze 
j zapisania się w biurach wyborczych. 
-©,.'/ Pozatem żydowskie 
©. związki organizują szereg odczytów i zebrań 
+>-wocelach agitacyjno - w yborczych. o 
Prasa żydowska zwraca się specyalnie do 
żydów, 
których jest w Warszawie około 3.000, wzy- 
„ owająe ich ni ietylko, żeby sami się zapisali, 
„ lecz aby także się starali aby lokatorzy przy- 
(W Warszawie istnieją 
| 2 żydowskie związki rządców i 
© rów: przy ul. Długiej Nr. 47 i Karmelickiej 
s Nr. 4). | l 


Komisya loteryjua. 
.. Organizacyjne prace kómisyi 
daży biletów loteryi dobroczynnej są już: u- 


kończone i z początkiem bieżącego tygodnia: 


"przystąpiono do ich sprzedaży. Publiczność 
chętnie nabywa losy. Dość powiedzieć, że 
"przez kilka pierwszych dni w niektórych o- 
- kręgaćli sprzedano już za 3000 Mk., pomimo, 
że wskutek trudności technicznych plakaty re- 
"klamowe nie są jeszcze gotowe. 

Zatwierdzono kilkudziesięciu  podkole- 
kiorów, a dalsze zapisy osób pragnących zająć 


- śię sprzedażą biletów są przyjmowane w kan- 
celaryi T-wa prac. handi. (Sienna 30) i u ko- 


lektorów okręgowych. Niemal wszystkie in- 


stytucye bankowe oświadczyły się za sprzeda- 


waniem w swych kasach loteryi, przeznacza- 


jac przypadające im z tego tytułu bonifikacye 


bądź to na rzecz Tow.. prac. handl, bądź też 
na rzecz istniejących przy bankach kas po- 
mocy koleżeńskiej, dla współpracowników; 


wykaz tych instytueyj, bankowych będzie nie-- 


bawem . ogłoszony. Celem szybkiego. żalat- 


wienia spraw bieżących wyłoniono komisyę 
złożoną z prezesa T-wa p. 5. Woyzbuna ` i pp. 
Hoffmana, Karwowskiego, -Kunkla 1 Rowa- © 


kowskiego.. 


SW sprawie -przójazdów. 


(oj 


niu naszego niedzielnego doniesienia zazna- 


„czamy, że w myśl rozporządzenia: general-gu- 


bernatorstwa z dnia 28 maja posiadanie prze- 
pustki przejazdowej přzy przejeździe  koleja- 
mi nie jest wymagane, o ile paszport niemiec- 
-Et zaopatrzony zostaje w | następującą adnota- 
yẹ urzędową: 

ask „Posiadacz niniejszego nie. potrzebuje do 
~“ przejazdu w obrębie generał - gubernator. 
stwa oddzielnej przepustki“. 

Adnotacya ta jest również ważna w o- 
brębie generał-gubernatorstwa warszawskie- 
go. Gdy Krak tej adnotacyi w paszporcie, trze- 
> ba przy przejazdach kolejami w obrębie ge- 


'nerał - gubernatorstwa warszawskiego posia- 


dać oddzielną przepustkę podróżna. 


pcie 


Wypłata przekazów pocztowych. 


(o) - Dotychczas wypłata przekazów Poeze 
-towych odbywała się na pierwszem piętrze. 


poczty głównej, przy ul. Mazowieckiej nr. 7. 
Obecnie wydział ten przeniesiony został na 
plac Warecki nr. 8, do gmachu starej poczty, 
gdzie dawniej na parterze od uliey odbywała 
się sprzedaż marek pocztowych, oraz przyj- 
= mowanie listów poleconych, obok kasy osz- 


czedności. 
Towarzystwo „Czytaj*. 
_(o) "Towarzystwo „Czytaj“, 


-Poczynając od najbliższej . soboty, w dni przed- 
Świąteczne, na ulicach naszej stolicy ukazy- 


wać się będą delegaci Tow. „Czytaj, celem“ 


sprzedaży -groszowych broszurek. Delegaci 
"zaopatrzeni będą w legitymacye i znak Tow. 
- „Czytaj“. Ceny broszurek będą stałe i ka- 
© kdorazowo będą wymieniane na "książeczkach. 
-Naddatki przyjmowane nie będą. 
_broszurek jest uspołecznić godziny odpoczyn- 
kowe, któremi każdy obywatel rozporządza w 
-dni świąteczne: Broszurki, przeznaczone na 
-ten cel, będą pisane żywo, zajmująco, będą 
--zawieraly - -dziefka sztuki lub tež treść wszy- 
_stkich. obchodzącą. Tow. „Czytaj“ pozyskało 

| „Biblioteki Nowości” wielu wybitnych au- 
brów- polskich. Pierwsze. druki „Biblioteki 
© Nowości“ noszą nzwiska D-ra Med. J. Bu- 
-dzińskiej - Tylickiej („W sprawie naszego 
bytu“ y oraz Czeslawa Jankows skiego GW ai- 
: „awa wezoraj, dziś i jutro: Ya 


e 


W arszawski Klub wioślarek. 


TO Ostatnie zebranie Klubu. wioślarek 
odbylo się przy bardzo licznej irekwencyi 


dr. J. Budzińską-Ty licka. 


"się 31 maja.. 


stowarzyszenia "1d 


administrato- 


do sprze- 


aD. "We Zig.* donosi: W uzupelnie- 


którego za- 
| daniem jest szerzenie oświaty  drukowanem 
~ słowem, przystępuje do akeyi: wydawniczej. 


Zadaniem. 


, szlenków, a zostało zagajone przez prezeskę, 


GODZINA 


Przewodnicząca Za- 
komunikowała “zebranym 
wiadomość, że. napływ nowy ch członkiń jest tak 
wielki, iż musiano powołać specyalną komi- 


sye balotującą. /. 

'W_dalszym ciągu * -sprawozdania, zebrani 
zam- 
'knięcia kursów dla analfabetek, jaka odbyła 
Po popisie, chlubnie świadczą- ` 


zostali poinformowani o uroczystości 


cym o postępach uczennice, rozdano szereg 
nagród, w postaci książek. Uroczystość za- 
kończyła ladem przemówieniem prezeska 
Klubu, podkr eślając znaczenie nświaty w ży- 
ciu. domowem i społeczne. | 
P..Zacharewiczowa zakomunikowała ze- 
branym sprawozdanie z rozweju Ogniska im. 
wioślarek, który jest nader pomyślny. Z po- 
mocy tej dobroczynnej instytucyi korzystają 


-Jiezne zastępy biednych, otrzymując za nie- 


wielka opłatą gcrącą strawę. 

Przewodnicząca sekcyi sportowej, p. No- 
wacka, zdała sprawę ż zamknięela sezonu zi- 
mowego i przeniesienia gimnastyki na plac 
Wahla, gdzie Klub objął kierownictwo 
czeń i gier ruchowych jedenastu polączonych 
stowarzyszeń: kobiecych. 

Zebranie zakończyły sprawozdania z dele- 
gacyi, sekcyi. dramatycznej, chóralnej i klu- 
bowej, które rozwijają się bardzo pomyślnie. 
Z T-wa pracesvn. handlowych (Sienna 30). 

(o) Z inieyatywy nowó-niwvorzonego Ko- 
ła popierania pracy spolecznej odbyło się w 


czwartek wieczór, w dużej sali Tow. zebranie 


członków, celem porozumienia się, jakie sta- 
nowisko ma zająć stowarzyszenie wobec wy- 
borów do. Rady miejskiej. Zarząd Tow., prze- | 
widując, że wokee różnorodnych przekonań 


politycznych stowarzyszonych, do jednomyśl- 


nego porozumienia się co do piaiiormy Wwy- 


borczej dojść się nie uda, starał się zebraniu | 


nadać charakter wyłącznie informacyjny. 
Jednakże i tego celu nie udało się osiąg- 


nać, w szregu przemówień brzmiała nuta par- ` 
 tyjności, skutkiem czego z pogadańki czysto 
informacyjnej - 
-ezny. 


wytworzył się „wiec” polity- 


dlaczego pracownicy handlowi winni gremial- 


"nie wziąć udział w akeyi wyborczej, usiłowali 
| zachęcać do tego lub owego stronnictwa, po 


4-0 godzinnych obradach, zebrani wyrazili ży- 


„czenie, by zarząd Tow. w porozumieniu z ko- 
lami. zawodowemi, pow olal specyalną kómi- 
4 SYĘ, któraby zajęła się wyszukaniem kandy- 
_datów i. obmyśliła najbardziej celowy sposób 
wprowadzenia ich. do Rady miejskiej. - 


Ogólnie uznano za konieczne, by wszyscy 


stowarzyszeni zapisali się na listy wyborców, 


a większość mówców zalecała głosowanie w 


„kuryi VI, uważając, że tą drogą - pracownicy 


handlowi będą mieli swych przedstawicieli w 
Radzie miejskiej, 
Zebranie zagaił i przewodniczył. prezes 


sowych prać przygotowawczych zdawał ezło- 


nek zarządu, p. Lgocki, w dyskusyi zabierali 


głos pp.: Bobiński, Chajęcki, Hoffman, Kara- 
siński, Klimontowicz, Kowalski, Moczulski, 
Nowakowski, Przedny „mirski, Sierpiński, Sli- 
wiński, Szyler i inni. © 

Postanowiono w sprawie wyborów do Ra- 
dy miejskiej urządzić jeszcze parę zebrań ce- 
lem pociągnięcia do akcyi wyborczej wszysi- 
kich stowarzyszonych. 


Z kolei konnej Wawer-Wiązowna. 
(o) Z powodu ' przebudowy toru w Wa- 
wrze, obok szosy, gdzie się rozpoczyna las A- 
niński, tramwaje, kursujące od Wawra do Mi- 
łosny, przez kilka dni dochodzić będą tylko do | 


połowy Anina. Osoby przeto, udające się do 


drugiej połowy Anina, Kaczego Dolu i Milo- 
sny dojeżdżają do następnego przystanku, a 
nie wysiadają, jak zwykle, w Wawrze. 


Wykroczenia sanitarne. 


_(o) Utworzona przez Urząd zdrowia pu- 
blicznego rada, z udziałem przedstawicieli 
Towarzystwa prawniczego i delegatów Sto- 
warzyszenią nieruchomości, powołana do roz- 
ważania kwestyi nakładania kar na właści- 
cieli domów za nieporządki sanitarne w mie- 
szkaniach lokatorów, orzekła, że sprawa od- 
powiedzialności powinna być rozważana w 
poszczególnych wypadkach oddzielnie. ca 
wszelkie wykroczenia sanitarne, wynikające 
z zaniedbania, lub z braku. odpowiednich U- 
rządzeń sanitarnych w mieszkaniach, odpo- 
wiada właściciel nieruchomości, ewentualnie 
jego plenipotent. Stróż odpowiedzialny jest 

wypadkach, przewidzianych wW / regulami- 
nie służbowym. 

Na rozszerzenie szpitala. 

(o)  Sekeya spitalna i dobroczynności za- 
rzadu miejskiego uznała za pożądane nabycie 
na włashość miasta części nieruchomości sa- 
siadujacej ze szpitalem św. Ducha, należącej 
do Pp. Zajczyka, K który w tym przedniiocie zło- 
żył oferię. Polecono inżynierowi „miejskiemu, 


cunek. Dom ten jest niezbędny dla rozsze- 


rzenia . szpitala. 


barćzo pomyślną. 


wi- de i 
|. <i fo) Wczoraj, około godz. 11 rano, do kancela- 


o ip ać n: 


Nie więc dziwnego, że na sali wytworzy- . 
"ła się atmosfera dość podniesiona, 
w przemówieniach swoich, miast informować, i 


mówcy 


i 
| 
i 
l zakazu, przyjechał po swoje drzewo, natrafił jed- 
| 
i 
| 
iR 


Tow., p. Stefan Woyżbun, sprawę z dotychcza- 


p. Rakow iczowi, zbadać słan posesyi i jej sza- | 


POLSK L 


- Szkola kosmetyczna. 


IO 
| meryjnego zwrócił siędo Urzędu zdrowia pu- 
blicznego Z podaniem o wydanie mu pozwole- 
nia na założenie szkoły kosmetycznej dla 
kształcenia fachowców tej branży. 


wot 


Czyszczenie domów. 
(a) W przyszłym tygodniu odbędzie się -CZYSZ- 


czenie domów i zakładów handlowych według na- 


| stępującego planu: ulica Ostrowska dnia 19 czerw 
ł 


ca, ul. Bagno dnia 20 czerwea, ul. K armelicl za dnia 
26 czerwca r. b. - 


Samobójstwa 

(0) Wezoraj rano, 
wych w szpitalu starozakonnych na Czystem, Hersz 
Aron Nussbaum, lat 71, zupełnie przytomny, będąc 
"WTAZ Z innymi chorymi w umywalni, wyskoczył 


z 8-go piętra na bruk asfaltowy i poniósł śmierć 
"na . miejscu. 


| 
| 


Kradzieże. 


ryi 
„ter składu ziemniaczanego Sekcyi żywneściowej 
przy ul; Ogrodowej nr. 62 i zameldował, że na ul. 
„Ogrodowej z | 
„do składu, zrabowano 13 worków z ziemniakami. 


„Stwierdzono przytem, że jeden ze złodziei sprzedał 


„worek z ziemniakami za 4 rb. Franciszkowi Jawor- 
skiemu, wiaścicielowi jadłodajni przy ul. Ogrodo- 
wej nr. 54. Spisano odpowiednie protokuły. 

— Przy zbiegu ulic Dzikiej i Stawek, zrebowa- 
"no z platformy około 40 pudów ziemniaków, nale- 
„żacych do SŚskcyi Żywnościowej. Sprawców kra- 
dzieży ująć nie zdołano. | 


Z Sądów. 


9 chalupe z ok kopów. 


(0) Latem roku zeszłego, armia rosyjska, urzą- 
dzajac okopy, zużyła między innemi w tym celu 
chałupę gospodarza Sumieńskiego z Wiljan. 
.. Sumieński musiał poszukać sobie mieszkania 
gdzieindziej, jego zaś dom rozebrany został i zu- 
Żyty na okopy, które przechodziły przez osadę są- 
siada, Stefana. Makowskiego. 

Po opuszczeniu okopów przez armię rosyjską, 


"wydane było. rozporządzenie, aby nikt nie zabierał 


drzewa z okópów. 
Sumieński, któremu żal było chałupy, mimo 


ñak na opór ze strony Makowskiego, na którego 
gruncie znajdowały się okopy i który uważał, że 
mależy przestrzegać zakazu 
niewątpliwie i i sam miał pewne widoki na drzewó 
okopów, z racyi, że znajdowało się ono na jego 
bę runcie. 
| . Między chłopami powstała bójka, Z , której upo- 
minający się © swoje drzewo, Sumieński, wyszedł 
z głową, silnie uszkodzoną. drągiem żelaznym. 
Stanisława Kopańskiego, który cios ten zadał, 
wczoraj sąd skazał na 5 miesięcy więzienia, pozo- 
stałych uczestników bójki — na 2 tygodnie. 


> 


dą N 


Niezdrowa spekulaecya. 


(o) Sąd apelacyjny rozpoznał na ubiegłem po- 
siedzeniu sprawę, powstałą na tle tak modnej w 

| ostatnich czasach spekulacyi na różnicy kursu. 

Pan Efroim Fryszman wystąpił przeciwko lom- 
bardowi, istniejacemu na placu Wareckim, z akcyą 
następującą: 

27 grudnia — skarży się F. — zastawiłem dwa 
kolczyki z brylantami za 600 rb. Gdy w parę mie- 
sięcy potem zgłosiłem się, by kolczyki wykupić, i 
położyłem na stół 1,200 marek (według obowiązu- 
jacego wówczas kursu stanowiło to 800 rb.), zażą- 
dano odemnie zapłaty rublami, wbrew rozporzą- 
dzeniu Generał-Gubernatora z dnia 10 listopada 
1915 r., ustanawiającemu kurs przymusowy. Zao- 
fiarowalem 1,200 marek przez rejenta, lecz lombard 

| nie przyjął ich, powołując się na to, że w deklara- 
cyi zobowiązałem się zwrócić pożyczkę w rublach. 

'Gdy sąd odrziicii akcyę Fryszmana, ten zaape- 
Tował. 

Sąd apelacyjny w komplecie: przew. prezes 
Marczewski, oraz sędziowie as.: Kazimierz Kierski 
i Antoni Neyman również oddalił pretensyę Frysz- 
mańa, by przyjęto od niego dług markami, moty- 
„wująe wyrok 'w.-sposób nastepujący: 


rządzenie władz okupacyjnych o ustanowieniu kur- 
su rubli, ogłoszone 6 listopada 1915 r., miało za eel 
zagwarantowanie w kraju okupowanym obiegu wa- 
luty niemieckiej, lecz nie miało na celu tworzenia 
spekulacyi niezdrowej, mogącej narażać osoby in- 
teresowane i instytucye na poważne straty. Że tak 
należy pojmować powyższe rozporządzenie, :przeko- 
rywują późniejsze rozporządzenia i postanowienia 
władz okupacyjnych. Zastrzeżenie w powyższem 
rozporządzeniu o tem, że zobowiązania, wypływa- 
jące z rozporządzenia, nie mogą być usunięte ani 
zmienione prywatnym układem, należy pojmować 
w ogólnem znaczeniu co do obiegu waluty niemiec- 
' kiej, lecz nie można zadawać temu zastrzeżeniu ta- 


| Nie mioże ulegać żadnej wątpliwości, iż rozpo- 
i 


Dł OE A W AT TA WOT E e: 


nowicie, że rozporządzenie to zabrania zawierać 
umowy w walucie rosyjskiej lub niemieckiej. Fry- 
szman zawarł umowę w rublach, a ponieważ. niema 
M tem nie prawu przeciwnego (11384 i 1185 Kod. 

*.), umowa ta wykonana być winna. Zamiar 
| Pyszna: wykupienia w 


| tucyi (art. 1131 K. C.). Uznając, że Fryszman obo- 


EN 


chory na oddziale nerwo-_ 


7-go komisaryatu zgłosił się p. Szmidt, bushal-. 


wozu z ziemniakami, przeznaczcnemi . 


wladzy, zwłaszcza, że - 


kiego znaczenia, którego ono nigdy nie miało, mia- 


walucie niemieckiej był” 


Jeden z właścicieli handlu perfu- ` 


ników było trzy: kwitaryusz, : 
wynikiem niezdrowej spekulacyi ze szkodą insty- | wów i podziałów, księga rewersów. 


wiazany jest zapłacić dlug tą walutą, w jakiej po: 
życzkę otrzymał, sąd skazał go nadto na zapłacenie 
kosztów obu instancyj.. 

e 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś i jutro „Kościuszko pod 
Racławicami"  Anczyca. 

„Teatr Rozmaitości. Dziś po raz pierwszy , Ea- 
kapada“ Tratiex'a. 

JEeatr Polski. Dziś po raz drugi 
medya Sabino Lopesa. 

Teatr Mały. Dziś w dalszym ciągu „Moje ko 
chanje“ 

Teatr Letni, Dziś po raz 29-ly „Medal 8-90 
maja“ . 

Teatr Nowości w dalszym ciągu „Orfeusz w 
piekle" Offenbacha. 

„Koncert nad koncertami“ odbędzie się dzis 
W wielkiej sali Muzeum przemysłu i rolnictwa 
(Krak. Przedm. 66), na kolonie wakacyjne dla 
niezamożnych skautów. W koncercie biorą udział 
najwybitniejsze siły artystyczne pp.: Margot Kaftal, 
J. Mechówna, H. Leska (śpiew), Wł. Ordon-S0- 
snow ska. (dekiam.), Anda Kitschmanówna (for te 
pian), Lotarya Bologna (harfa), pp.: J. Kotarbiń- 
ski (deklam. ), SŁ: Gruszezyński, Eugeniusz Na- 
rożny, Wł. Walter (śpiew), Al. Zelwerowicz, H. 
Małkowski (monolog), Włodzimierz Macherski 3 


„Trzeci“ Kor 


kompozytor Wiktor Krupiński. 
Bilety są do nabycia w księgarniach Gebeth- 
nera i Wolffa (Sienna i Krak.-Przedm.). 


(Ciąg ` dalszy). l 
Wpływy. z tych przedsięwzięć dzielił in- 


spektoryat studentów przy uniwersytecie; by» 


se 


ła to właściwie „ochrana” uniwersytecka, po- 


'wołana do szpiegowania i tropienia. mlodzie- 


ży.przy pomocy pedlów i innych osobników, 


"Naturalnie, iż w tych warunkach przy doko- 
nywaniu podziału sum, złożonych przez pol- 
skie społeczeństwo, wydatną rolę odgry jwala 


polityka. - 

* Grupa  Rosyan-studenitów uniwersytetu 
warszawskiego była wówczas nieliczna jesz- 
cze, lecz właśnie dlatego należała do hojnie 
«wyposażonych w  stypendya i przeróżne 
„wspomoszczestwowania”. Z funduszów, skła- 
danych przez polskie społeczeństwo wyłącz- 
mie dla swoich, władze uniwersyteckie ścią- ` 
gały haracze nieraz dość znaczne na wsparcia 
Rosyań. Nie dziw też, iż studenci rosyjscy dnie 
i noce całe spędzali na  pijatykach, czyniąc 
burdy i skandale ku oburzeniu : i przerażeniu 
całego miasta: l 

IL. 

Inicyatorami projektu kasy Brainiej Po- 
mocy byli przeważnie studenci medycy i w 
mniejszej części przyrodnicy. Sprawy nie za- 
sypiano i oto już na schyłku roku 1882 ukazał 
się litografowany projeki ustawy kasy. 
Należało przedyskutować go wszechstron= 
nie i ostatecznie zaakcepiować. 

Było to właśnie zadanie nadmiernie tru- 
dne i w tym wypadku wybitną rolę odegrała 
delegacya studentów. 

Tu dodać należy, iż delegacya ze wzglę* 
dów konspiracyjnych formowała się w ten 
sposób, iż 25 do 30 studentów tworzyło sek- 
cyę, która wybierała sobie przedstawiciela, a 
ten na zebraniach ogólnych reprezentował 
ich interesy. 

Wyjątek stanowił wydział  filologiczny, 
na którym słuchacze Polacy należeli do rzad- 
kich wyjątków, stroniąć od swych kolegów ro- 


syjskich, kandydatów na przyszłych pedago- 


gów i „obrusitielej” młodzieży polskiej. Stu- 
chacze tego wydziału przyłączali się do innych 
fakulietów. ` 

Wkrótce po ukazaniu się pr ojektu kasy 
rozpoczęła się praca organizacyjna. 

Każda z poszczególnych sekcyj otrzymała 
swój egzemplarz, delegaci zaś zwoływali jej 
członków, celem rozpatrzenia projektu, poczy- 
nienia odnóśnych uwag i t. d., aż do zaakcep 
towania. 

Posiedzenia organizacyjne należały do za- 
dań ryzykowrych. Musiano przedewszystkiem 
wynaleźć odpowiedni lokal, co było rzeczą sto- 
sunkowo łatwą. O wiele trudniej przedstawia- 
ła się sprawa przyjścia do lokalu. Frzeba było 
przekradać się chyłkiem, by nie zwrócić uwa- 
gi stróżów domu, obowiązanych w razie zau- 
ważenia większej liczby studentów, gromadzą- 
cych się w jednem mieszkaniu, do zawiada- 
miania “natychmiast policyi. Wchodzono więc 


do bram domów pojedyńczo i wychodzono 
również pojedyńczo; -co wymagało dlugiego 
czasu, 


Obrady odbywały się zwykle w niedziele 
i święta, w godzinach poludniowy ch i w rezul- 
tacie mniej więcej w poście roku 1883 ustawę 


'kasy przyjęto, szematy książek rachunkowych: 


zatwierdzono, wydrukowano i rozdano przy- 
szłym funkcyonaryuszom kasy, wybranym na 
zebraniach sekcyi i dla potrzeby każdej z nich 
| oddzielnie. ` i 

| Książek takich w formie książeczek-notat- 
„książka wpłye 


(Dre n.). 


EJ 


0% gtd reka 


— Sprawy | polskie. 


W sobotę, d. 10-go go b. m. odbył się wybór 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1916/17. Rektorem wybrany został 
prof, dr. Jan Rozwadowski. | 


atier iakinen 


Szkoly polskie w Miska. 


W ostatnich czasach pisze gazeta Pogoń“ 
z okręgu naukowego wileńskiego nadeszło o- 
stateczne zatwierdzenie obu szkół polskich, 
męskiej i żeńskiej, wraz z zatwierdzeniem 
wszystkich nauczycieli tych uczelni. Średnie 
szkoły mińskie powstały na początku bieżące- 
go roku szkolnego. Początkowo jednak szko- 
ły te posiadały charakter czasowy tylko. By- 
ły to więc szkoły bez żadnych praw, pomimo 
że nauka postawiona w nich była od początku 
na stopie bardzo dobrej i poważnej, wedlug 
najlepszych programów gimnazyalnych. Bar- 
dzo poważną wadą tych szkół były: nieodpo- 
wiednie lokale, w których musiało się mie- 


ścić o wiele więcej dzieci, aniżeli w normal-, 
„nych warunkach na to możnaby pozwolić, a 


następnie brak podręczników. To ostatnie 
szczególnie dawało się we znaki, gdyż naj- 
mniejszą rzecz trzeba było dzieciom dyktować, 
co zabierało wiele czasu i przysparzało roboty 
nie potrzebnej. Pomimo to jednak rezultaty, 
jak dotychczas, nie zdają się być złe. Nie no- 
towaliśmy pomiędzy dziećmi 
żadnych szczególniejszych, liczniejszych i cięż- 
szych niż w normalnych warunkach chorób i 
pomimo braku podręczników, pomimo bardzo 
krótkiego roku szkolnego, jak się zdaje, cal- 
kowity kurs nauk we wszystkich klasach zo- 
stał wykonany ściśle i poważnie ze wszystkich 
niemał przedmiotów. Najlepiej zresztą prze- 
konaja o tem egzaminy, które zostały wpro- 
wadzone w tych szkołach właśnie w celu prze- 
konania się, jak sprawy stoją. Szkoła męska 
posiada 6 klas, a nadto klasę wsiępną i ró- 
wnoległy oddział klasy I. Początkowo była 
także klasa siódma, ale ta wskutek braku za- 
twierdzenia musiała być zwinięta w początku 
roku szkolnego, gdyż uczniowie opuścili ją, 
oraz klasę wstępną. Szkoła męska podzielo- 
na w dwóch lokalach pozostaje pod zwierz- 
chnim kierownictwem Maryana Massoniusa, 
byłego nauczyciela szkół polskich w Warsza- 
wie, jako posła nowogrodzkiego do I Dumy. 
Szkoła żeńska ma na czele przełożoną “w 6s0- 
bie panńy Janiny Witwińskiej, która w ostał- 
nich kilku latach wykładała język polski i li- 
teraturę we wszystkich klasach jedynego gi- 
mnazyum żeńskiego pani Skoworodnikow, 
gdzie te przedmioty były wprowadzone do 
planu nauk. Dzięki wykładom pani Wit- 


szkół polskich 


| pgóskiej z gimnazyum rzeczonego wyszedł już 
| szereg uczenie o dobrej i powałnej znajomo- 
ści języka i literatury ojczystej. W każdej z 
obu szkół „pobiera naukę około 200 ) młodzie- 
ży. (WAT). 


RET s 


SEEDERS 


Polska Macierz Sakolna W ktm. 


Polska Macierz Szkolna w Petersburgu w 
roku bieżącym usprawiedliwiła sws. miano i 
rozwinęła wytężoną akcyę ratunkową w. dzie- 
dzinie oświaty polskiej na. obezyźnie. Mimo 
że jest towarzystwem oświatowem, bjęła 


swem sercem ogrom potrzeb młodzieży po- 


zbawionej kąta rodzinnego, zabiegała o dach, 
o chleb, o przyodziewek, o otarcie lez tuła- 
czych zarówno, jak i o rozwój umysłowy. 0- 
grom przedsięwziętego działania kazał Jej 
przyjmować pomoc osób dobrej woli, które się 
zgłosiły do pracy ratunkowej. Ale niedola 
dziejowa przewleka się, towarzystwo oświało- 
we z zasady swojej musi przywrócić sobie 
swój charakter nauczycielski, oto Macierz po- 
stanowiła utworzyć iństytucyę kształcącą nat- 
czycieli dla szkół swoich. Zanim jednak po- 
wstanie instytut lunkcyonujący stale, po- 
stanowiono dla doraźnej potrzeby. otworzyć 
dwumiesięczne kursy wakacyjne, któreby po- 
mogły młodemu żywiołowi nauczycielskiemu 
do godnego podjęcia swoich obowiązków. Za- 
mierzonego celu Macierz spodziewa się dopiąć 
drogą wykładów  pogłębiających osobistą 
wiedzę kandydatek do pracy. nauczycielskiej 
i drogą metodycznych ćwiczeń, o charakterze 
lekeyi wzorowych pod kierunkiem nauczycie- 
l i lekeyi próbnych w szkole. Czas jest nie-. 
zmiernie niepomyślny dla orgańizacyi tej in- 
stytucyi. Jedni nauczyciele wyczerpbani pra- 
ea, inni zajęci na frontach. Istotna potrze- 
ba Macierzy skłoniła jednak tych, którzy roz- 
porządzać sobą mogą, do. podjęcia sprawy. 
Wywezasy kilkunastu. osób złożone zostały na 


oliarnym ołtarzu i przystąpiły one do pracy 
(WAT). 


dla 1 oświaty polskiej na obczyźnie. 


UE 


Z życia wygnańców. 


Mowa polska organizara społeczna w Moskwie. 


Staraniem wydziału kooperatyw Komite- 
tu Polskiego w Moskwie zatwierdzona zosta- 
ła ustawa „Spółki roboczej”, pod nazwą „Wi-- 
sla“, której zadaniem jest skupiać robotników 
polskich wszystkich zawodów przy wspólnej 
i samodzielnej pracy, dającej lepsze zarobki, 
niż w przedsiębiorstwach będących własnoś- 
cią wielkich przemysłowców. Przed „kilku 
dniami odbyło się ogólne zebranie „Wisly“ w 
sali „Domu Polskiego”, przepełnionej po 
brzegi. "Po odczytaniu ustawy pierwszy za- 


| 


GODZINA 


| bral głos. przewodniczący wydziału Ta 
Jasiński, streszczając zasady | cele now 
stylucyi. Mówca zwrócił uwagę na znać 


nieszczęście — to rdzeń. każdej masowej. kle "p 
ski, polegający na zburzeniu miasta i sił twór- | | g 
czych. Zaradzenia na tb nigdy dobrótczynność | Rosyi 
nie brała na siebie. Jako bezinteresowna, | wi 

przedsiębiorczą być nie może, celów zas pro- 
dukcyjnych nie uznaje, zna jednostkę wtedy, 
gdy - ła jest złamaną, a nie wtedy, gdy možna: 


ja jeszcze ocalić i uczynić prodnkcyjną. Dla- 
tego dobroczyniość nigdy nie. wystarczała. 


Wszystkie jej formy są znane i stare, choć. 
zdają się nowością. Próbowano już dobrowol- 
negó opodatkowania, były czasy, gdy: na dó- 


broczynne cele szły skarby kościołów, Klasz- 
iorów, monastyrów — wszystko zamało. Do- 
broczynność rzuca w otchłań bez dna, jest ka- 


nałem, którym sączy ' profesyonalne  jałmu-- 
źnictwo, wychowuje bierność charakterów i- 


apałyę. I w tak straszliwych chwilach zosta- 


je prawdą niezachwianą, że istnieją trzy dro- 


gi egzysteneyi: albo miłosierdzie publiczne, 
albo praca, albo rabunek. My niesiemy wam 
pracę. Wytrwałości nam nie. brak, brak ka- 
pitału obrotowego i rzutkości. Małą dozę tych 


czynników trzeba pomnożyć przez mnożnik 


zrzeszenia. W „dzisiejszem zachwianiu prawd 


podstawowych i prawd uznanych, w mete tẹ- 
sknoty, niepokoju i niepewności, czyż nam ©-. 
słabionym wracać należy do kraju na ciężar. 


krajowi, czy też silnym na pożytek ojczyżnie? 


Z kolei przemawiał Witold Koszutski, redak-. 


tor „Życia Warszawskiego”, zachęcając” 'gorą- 
co do zrzeszonej pracy, do  kooperatywnej 
działalności. „Dręczy nas tęsknota za kra- 
jem — kończył mówca — pragnęlibyśmy. Wró- 
cić do drogich nam  pieleszy: domowych, ale 
jakżeż nam wratać do ruin i zgliszczy, jeśli nie 
| wrócimy z dłońmi silnatni i xaprawnemi w 
organizacyjnej pracy? Po przemówieniach w 
tym samym duchu kilku jeszewa uczestników 
| zebrania, przyjęto formalna prawem. wyma- 
gang uchwałę organizatorów „Wisly“, uzna- 
jacą urzędowe otwarcle arteti za fakt doko- 
nany i stowarzyszenie za czynnie... Otwemrie 
„Wisły” świadczy, iż masy tułacze w Moskwie 
nie chcą jatmużay, żądają akeyi, watwiającej 


samopomoc w szerokich rozmiarach i organi- 


zatyė pod hasłem pracy. (W: AT). 


- Potrzeby wygnaitów m fonia. 


* Dzienniki petersburskie donosiły o oot 


rzuceniu przez kancelaryę kradytową prelimi- 
narza „Północnej Pomocy" w sumie 8-milio- 
nów rubli. Obecnie w uzupełnieniu tej wia- 
domości, zaznaczają pisma polskie w Peter: 
sburgu, iż przeciw asygnowaniu funduszów 
wystąpił poseł Harusewicz; wniósek- kompro- 
misowy złożył Władysław Grabski, radząc nie 
przerywać. wydawania funduszów „Pomocy 


Północnej”, aby nie ucierpiały na tem potrze- 


(WAD). 


ygnañców ı na froncie. Ogółem w. ciągu 
ich miesięcy. „Pomoc Północna” otrzy- 
e ratunkową okóło. 4 miliony rb. 
asa „Pomocy Półn.', Nardow, 
misyi,  funkcye. jego objął p. 
sktóre gazety. polskie w 
agę na te fakty, w. których 
gospodarce „Pomocy Pól- 
8 pie . być - — I porządku, 


nótnej” toś : 


"hate h? ihu u gadania. 


"Na ostainiem edzeńiu „Komitetu Ta- 
tjanowskiego“ uchwalono preliminarz w Si+ . 
mie 4.013.000 tb. ną czerwiec; z nowych po. 
zycyj zasługują: na uwagę szczególnie nastę 


pujące:. 15.000 rb. -do rozporządzenia komite- 
tu rosyjskiego w Sztokholmie na akcyę rajun- 


kową dla powracających do kraju wygnańców 
polskich i 400.000 na pomóc dla: ludności ro- 


„syjskiej w krajach okupowanych przez Niem- 


ców. Organy polskie podkreślają, że w o- 


słatnich czasach po macoszemu traktowane są 


potrzeby wygnańców we wschodnich guber- 
niach Rosyi, gdzie cierpią < oni glóa i i. ngdze. 
(WAT.). 


oslo wymiótów. 


„Pet. Wied. s podają s: szereg danych, świad. 
czących o nader nizkiem wynagradzaniu wy. 
gnańców polskich na robotach rolnych w: Ro- 
syi, do których stanąć oni muszą pod groźba . 
utracenia strawnego. „Nowoje Wremia* po 
równywa te dane z wynagrodzeniem jeńców 
na robotach rolnych i dochodzi do wniosku, ża 
pod tym względem uchodźcy są w porównaniu 
z jeńcami bardzo upośledzeni. Na wygnańca 


przypada bowiem 35 kop. dziennie; a na jeń. 
Va 1 x 


Wieści iz rw 
Zawikłanie ypłamatyczn b... wódę. - 


‘Ambasadorowie angielski i włoski, - Orah 
posel francuski w Petersburgu zwrócili się do 
Sazonowa z prośbą o udzielenie członkom ko- 
lonii angielskiej, włoskiej i szwajcarskiej po-- 


lekkiego wina i piwa. Ambasador francuski 
ze swej strony prosił o rozciągnięcie podobne- 


go pozwolenia, udzielonego francuskiej koló-. 


nii w Petersburgu, na kolonię francuską: w. 
Moskwie. Sazonow życzenia te - zakomuniko- 
wał ministeryum spraw wewnętrznych. Mini. 
ster skarbu Bark zaopiniował jednak, że; 


trudno uwzględnić owe prośby wobec stoso 


wanych v w. Rosyi przepików, POKE 


a 3 
Dziwolągi. 
£ Lao mz 
" Twórczość i odtwórczość w teatrze. 

Nowożytna kultura zadała oddawna kłam 
staremu łacińskiemu przysłowiu o milczeniu 
Muz w rozgwarze i szezęku powołanej do czy- 
nów broni. Już Napoleon sprowadzał do Mo- 
skwy artystów komedyi francuskiej, a w ciągu 
następnego po nim stulecia rozwój sztuki 
twórczej tak potężnie już splótł się z życiem 
narodów europejskich, że grzmot armat, ani 
wrzawa wojenna nigdy nie zdołały wstrzymać 
jego tętna, póki pulsowało samo to życie. 
Wojna obecna, chociaż tak bardzo okropno- 
ścią swą przewyższa wszystkie poprzednie, 
chociaż potęgą i rozmiarem swych bezpośred- 
nich skutków do dna wstrząsnęła i wciąż jesz» 
cze wstrząsa wszystkie Środki kulturalnego 
życia Europy -—- nie zniszczyła jednak i na 
pewno już nie zniszczy tego pędu ludów eu- 
ropejskich ku ideałom sztuki, który stał się 
niewidzialnym składnikiem i współczynni. 
kiem ich normalnego życia. Stosunki ekono- 
miczne mogą tu co najwyżej pod naciskiem 
okoliczności czasu wojennego wpływać ha- 
nnijąco na rozwój tego czynnika — zabić go, 
wyeliminować z życia zupełnie, choćby tylko 

na pewien czas nie potrafią. 


Najsilniej opiera się tym ujemnym 
wpływom doby sztuka dramatyczna, teatr. 
Mie słychać w tej dziedzinie wprawdzie o po- 
wsiawaniu w czasie wojennym dzieł wielkich, 
natchnionych, nie rozwija się w poszukiwaniu 
nowych dróg technika sceniczna, ale wszędzie 
teatr utrzymuje doty chczasową ważkość swej 
roli w życiu kulturalnem i trwa na zajętych 
placówkach. 

Wszędzie też społeczeństwo z pełnem zro- 
zumieniem wartości tego czynnika popiera 
wytrwałość jego w mężnej walce o utrzymanie. 
swego stanowiska. 


W Polsce tak samo, jak gdzieindziej, teatr 


na to poparcie może śmiało liczyć i korzysta 
zeń w całej pełni. W Warszawie, stolicy kra- 
ju, zauważyć się jednak daje w stosunku po- 
między społeczeństwem a teatrem pewien 
dyssonas, przechodzący nawet w dziwolag. 

o zaciera się granica pomiędzy tą mia- 
m4 pomocy, jakiej teatr dla istnienia i rozwo- 


| trów siedem: 


ju swego od 1 społeczeństwa 1 ma prawo żądać, o 


a tą jakiej żąda istotnie i jaką — pobiera. 
- Przed wojną istniało w Warszawie tea- 


rządowych, Teatr Polski, Teatr Maly i Teatr 
Nowoczesny. 

W czasie wojny istnieja one wszystkie, 
a przybyły: Teatr Współczesny, Teatr Praski, 
Teatr nowy w Dolinie Szwajcarskiej i Teatr 
w Bagateli. Nie liczę efemeryd istniejących, 
czy powstających poza nawiasem, bo ten dzi- 
ki nalot formował się na sztuce dramatycznej 
i podczas pokoju, ale trzeba nadmienić, że 


istnieją także w dalszym ciągu i grają różne 


małe scenki kółek amatorskich, czy stowarzy- 
szeń, co uważam za objaw dodatni i słuszny, . 
usuwający jednak wszelką obawę o brak roz- 
rywki teatralnej dla kół szerszych. Z wymie- 
nionych powyżej nowo powstałych teatrów u- 
ważam naturalnie za wynik potrzeby istotnej 
jeden tylko Teatr Praski, wszystkie inne z tej 


kaiegoryi powstaly wcale nie dlatego, że są 


potrzebne, lecz jedynie ponieważ ich właści» 
ciele i założyciele na tej drodze postanowili 
szukać dla siebie zysków prywatnych. Zupeł-. 
nie chyba obojętne w tej sprawie, czy wyso- 
kość tych zysków sięga tylko przeciętnej mia- 
ry ich kosztów utrzymania, czy. ją przewyż- 
sza. Dla interesu ogólnego i dla interesu sztu- 
ki, jedynie ważnem jest tutaj to, że łączna su- 
ma środków pieniężnych, jaką miesięcznie 
czy roczne istnienie tych teatrzyków z kiesze- 
ni publiczności wyciąga i pochłania, jest nad- 
miarem wydatków tej publiczności, jest zbyt- 
kiem, nieodpowiadającym żadnej istotnej po- 
trzebie, że zatem społeczeństwo marnuje te 


_ Środki. 


nym ludziom, 


Ten „pogląd jednak, niejednokrotnie wy- 
suwany już, styka się wciąż z argumentem, m 


że „trzeba przecież artystom tak samo, jak in- 


ciężkich czasów wojny“. 


Co ma robić w tym ciężkim czasie arty: - 


sta? Umie tylko „grać”. Więc szukając spo- 
sobów utrzymania życia — gra. 
każe sobie za to „granie“ bardzo drogo płacić,. 


o wiele więcej, niż to „granie“ wogóle warte, . 


o wiele, wiele więcej, niż społeczeństwo w tej 


chwili wogóle na takie prawie bezwariościo- | 


we rzeczy wydawać może i powinno. 
Bo rzecz ta tak się przedstawia: sztuka, 
podobnie jak literatura i dziennikarstwa: jest 


cztery sceny byłych teatrów ! 


dać możność przetrzymania | 


Tak, ale- 


| 


| znaleźć zarobku i ponosić musi 

tragiczne następstwa braku pracy? W czasie, 

„kiedy społeczeństwo woła coraz: rozpaezli-. a 

wiej. „ratujmy dzieci!“ kiedy ciągle i nien 
stannie trzeba COŚ i kogoś ratować? Napra- 

wde trzeba! ` . 
_ Zdaje mi się, że za- torsownie: każą nam 


u nas wciąż jeszcze nieugrzebanym ogrodem. 
Każdy, kto chce, wchodzi swobodnie dotego 
ogrodu. A niewątpliwie wszyscy wiedzą Ć6 
się dzieje tam, gdzie taki, pozbawiony parka- 
nów ogród, narażony jest na dówolne i inwazye 
wszelkiej fauny. 

Społeczeństwo ma istotnie obowiązek w- 
trzymania w ciężkich czasach swoich artystów 
i w Warszawie obowiązek ten rzekomo. poj- 
muje. Czy jednak wszyscy ci, čo grają w owych 
nadetatowych teatrzykach, mają do tytułu ar- 
tysty słuszne prawo? i co za tem idzie: czy spo- 
leczeństwo musi ich koniecznie w ten niepro- 
dukcyjny sposób utrzymywać?. Sądzę, że nie. 
Mają oni tylko niewątpliwe prawo do życia, 
ale na to życie powinni zapracować: w sposób 
dla ogółu korzystny. 


Gdyby nawet przyjąć w zasadzie, że ist. 


nienie Mirażu, Bi-ba-bo, Teatru współczesne- 
go, że wybudowanie za pobrane od zarządu 
miejskiego pieniądze nowego teatru sezono- 
wego w. Dolinie Szwajcarskiej i otwarcie te- 
atru w Bagałeli, daje pewien plus artystycz- 


| ny w ogólnym stosunku życia do sztuki, to 
proszę pomyśleć, jaka jest proporcya pomię- 


że „artyści* 


dzy tym plusem a jego kosztami! 

Przecież wiadomo ogólnie, ži 
tych teatrzyków pobierają gażć bardzo wyso- 
kie, zupełnie nieproporcyonalne do pensyi i 


dochodów prawdziwych artystów z Rożmaito« 
ści, Teatru „Polskiego, Farsy, Opery, Operetki. 

Wiadomo, że licyfowały się te teatrzyki mig- 
dzy sóbą i jeszcze licytują 6 posiadanie róże 


nych „gwiazd“, czy „sław“ kabarełowo - tin- 


| glowo - pornograficzno - pieśniarsko - psem | 
_doartystycznych, a koszta tych licytacyj, do- 
| chódzących do fantastycznych cyfr 1000. 1500, 

2000 rubli miesięcznie — płaciła W dobrej 
wierze i płaci publiczność. | 


Otóż — czy to nie za wiele, podczas. dro- 
żyzny i wojny? 

W. czasie, kiedy wielu. ludzi 
krańcowe i 


różni prywatni i nieprywatni przedsiębiorcy 
ratować „Sztukę“,  Gdybyż to jeszeże sztukę! 


A ten narzucony nam ratunek w. rezultacie 


nie’ może 


A; 'hwastów... 


daje. smutny dziwoląg. Bo przecież w sztuce 
wszystkiem prawie, a przynajmniej czynni. 
kiem głównym, pierwszorzędnym jest—twór- 
CZOŚĆ. 

Dla niej jednak nie tobimy nic. Ratuje- 
my tylko — odtwórczość. Wogóle nawet w 
czasach pokojowych nie było słusznej propor- 
cyi pomiędzy nakłądem publicznym na jedną 
i drugą. Ile w teatrze Polskim zarabiała pol- 
ska twórczość? Tyle, ile wyniosły w tym 
czasie tantiemy z przedstawień jej dzieł ory» 
ginalnych. A jakież to dzieło wystawiono w 
tym czasie? Z żyjących autorów widzieliśmy 
Zapolską, Perzyńskiego, Grabowskiego i Ko- 
złowskiego. Ileż przez teatr dało im spole 


-czeństwo na ich twórczość? Najwyżej — Dz 


rę tysięcy. A ile w tym czasie kosztował wo- 


göle polski teatr w Warszawie? Rozmaitości, 


Teatr Polski, Mały, Opera, Farsa, i Operetka 
kosztowały z pewnością z „Półtora miliona. A 
inne „teatry“? 

Więc, gdyby nawet policzyć bardzo dokta- 
dnie rachunek twórczości polskiej. dramatycz- 
nej w tym czasie, gdyby nawet dodać do nie- 
go odsetki, jąkie pobrała twórczość obca, to 


„jednak wyniknie w zestawieniu proporcya 


fantastyczna: kilkunastu tysięcy do .kilkuna- 
stu co najmniej setek tysięcy. Jeden pro 
cent! 

Czy-to nie jest dziwoląg? 

A przecież, jeżeli o ratunku i o jego po 
trzebie „jest mowa, - to. przyznać musimy, co 


„najmniej równe pr a wa twórczości i od: 


twórczości w- featrze. - 
Bal coby: powiedzieli nasi nieliczni au- 
tożowie dramatyczni, gdyby im tę równość 


| praw w: rzeczywistości, w praktyce przyzna- 
nol: Uważaliby się z pewnością: za Krezusów, 
. Ale tu wchodzą w grę jeszcze inne czynniki, 
„które obniżają praktyczną: wysokość ich: praw 
dó: zyski. pieniężnego. 
-W każdym jednak razie jeden procent — w, 


Czynniki: techniczne. | 


rzeczywistości może nawet jeszcze mniej — 
jest 1 1 pozostanie dziwolągierm.. l 


i Dziwolągiem jako cylra, dziwolągiem _ 


„ko wykładnik stosunków naszego kulturalne.. 


go życia. l , 
Aby -ten dziwolag obalić — trzeba. oczy- 
ścić grunt, na kiSrym: on wyrost. Jak wolę z 


zwolenia na nabywanie dla potrzeb własnych `- | 


I. 0.8. a u 


o sprawa została przedłożona 


| +, Skaza; go na 24 godzin 


-+skazanych zostało 


_-'a jeden na-ośm mies 


trunków i wobec konieczności. u- 
wania trzeźwości i usuwania pokus. Mi. 
spraw. „wewnętrznych uznał, że «cudzo- 
wl -nie mogą być 
ż rzad lepiej aniżeli własiii poddani. U- 
> op renie: starań poż dów mogioby wywałąć 
> WATZAKALIA. Pozatem obywatele innych państw 
| zaprzyjaźniony ech i neutralnych, zamieszkali w 
|: Rosyi, mogliby żądać również podobnego po- 
"sywoólenia L w im iĘ S] rawie dliwości trzeba by- 
* Joby zadošćatzynić ich ża 
bec faktu, iż kolonia i iran cuske w Pelłersbur- 
= gu korzysta już z pozwole: wia nabywania wi- 
|na, odmowa udzielenia tego przywileju in- 
„nym koloniom cudzoziemskim jest niemożli- 
wa i niesprawiedliwa. Po długich debatach 


decyzyi gabinetowi ministrów. „Riecz” 
je irónicznie, że z powodu 
3 mało nie doszło do poważnego dyplomatyczne- 


„doda- 


"go zatargu rosyjsko - angielsko = włoskiego i 


ani czwórporozumienie łatwo moglo „się bylo roz- 
5 bić n na tle tej kwestyi”. > 


Rząd rosyjski 


" Władze peiersburskie zwróciły 
3a. to, że odbywające się w żargonie żydow- 
“skim przedstawienia pry waàtne coraz bardziej 
xozpowszechnialy się ostatniemi czasy i przy- 
bierały rozmiary wprost niebezpieczne dla 
czysto rosyjskiego charakteru Petersburga. 
"Dr rogą prywatną oświadczono komu . należy, 
dż liczba poc lobnych. „Przeds awień w staliey 
"Rosyi musi być w przy i acznie zredu- 


*kowana. 
ra nia: 3 oA sAr 
Panslawizm WOŚ aktów, 
-+ „Nowoje Wremia” zamieszcza obszerne 
"sprawozdanie z przebiegu, Graz wyniku do- 


tychczasowych „zabaw ludowych”,  urządzo- 


„nych we wszystkich więk szych miastach Ro- 


syi na rzecz dzieci tułaczów serbskich. Po- 
wszechnie oczekiwano, że zabawy. te przynio= 
są znaczne dochody, ale rzeczywistość nie 
sprawdziła tych oczekiwań. Większość zabaw 
przyniosła bardzo małe sumy, Z których 


trudno będzie Uczynić cos dla biednych dzie- 


si serbskich. „Now. Wr. wnioskuje stąd, że 


społeczeństwo rosyjskie jesi dosyć obojętne 
dla interesów słowiańszczyzny. BER 
Znamienne powi ewy, a 

| == EE. d 

- Były | minister ; Spraw ` wewn atrznych, 
Chwostow, wysunął na pierwszy pian prac 
gministeryum rewizyę prawodawstwa: doty” 


ezącego żydów. Ghwostow w inemotyałe swym 


- złożonym radzie ministrów. ZWT ócił uwagę, że 


prawodawstwo to, dzięki licznym urz zupełnie- 
niom i orzeczeriom senatu, jest ogromnie zło- 
«żone i zagmatwane. Masowe przesiedlenie ży- 
„dów do Rosyi środkowej pod. wpływem Wy- 
padków w Rosyi zachodniej zmusiło do wyda- 
"nia nowych czasowych rozporządzeń W spra- 


“wie osiedlenia żydowskiego, a rozporządzenia 


-te, pisał Chwostow, wymagają ` bliższego Yoz- 
patrzenia stosownie do wymagań życia i mu- 


szą być usankcyonowane w drodze prawodaw- . 


o czej, "Wniosek - Chwostowa został zaaprobo- 
Wany i departament spraw ogólnych rozpo- 
sźął już pracę przygotowawczą do rewizyi 
prawodawstwa dotyczącego żydów. Ale. prace 
„łe zostały teraz przerwane. Nastąpiło to wsku- 


tek „zmiany stanowiska rządu do spraw 2y- 


„dowskich". 


Tragiczny tas uchodźcy, 


Jak donosi „Wiedeński Kuryer Polski", 


przed jedeńskim sądem powiatowym Leo- 


traktowani 


aniu. jednakże, Wo-- 


statecznej 


„wina i piwa o- 


uwagę. 


p ETA NK stwora 


„graniczy z nieprawdopodobieństw: 


‘rubli 


automobilowe przy braku gumy 


ków, spichrzy i magazynów wypływa 


Im dłużej trwa wojna, tem wyraźniej wy. 


stępuja na widownię życia ekonomicznego 


dwa czynniki miarodajne, mianowicie: z jed. 
nej strony drożyzna, a z drugiej — zwięks: za- 


jący się nadmiar gotówki. Zdawałoby się, 
te dwa fakty właściwie wykluczać się wza jem. 
nie powinny, w rzeczywistości są to tylko dwa 
cbjawy jednego i tego samego zjawiska. Zia- 
damy nasze zapasy — bez możności, jak to w 
zwykłych warunkach życia ekonomicznego się 


dzieje, zastąpienia w zupełności, a nawet po- 


większenia ilości tych zapasów i wskuiek te 


D- 


go oceniamy pozostale jeszcze-remanenty: ar- 


tykułów, maieryałów i 
wo wysok ziej wartości, 


tworów w tak wyjai 
iż koszt ich nabyć 
em, 
Kkwidacya wariości użytkowanych jest 

przyczyna powiększenia się znacznego Śr środ. 
ków obiegowych pieniężny rch. Jesteśmy wszy- 

sey w połążeniu kupea, który sprzedał prawie 
cały skład swoich towarów i nie może otrzy- 
mać tej samej ilości towarów, lecz nikłą ich 
część i to po cenach kilkakrotnie wyższych. 


"Ten kupiec staje:się wskutek tego mimowali, 
któregoś dnia, kapitalistą, bo zamiast: towarów 
które znikły, zostały mu pieniądze. Jeżeli pań- 


stwo s skupuje naprz. ad właścicieli domów 
wanny miedziane i mosiężne. drzwiczki do 


pieców, to różnica między otrzymanem od- 


szkodowaniem a kupnem i 
wych wanien i drzwiczek powiększa ilość bez- 
produkcyjnej. gotówki. Chlop, który. sprzedał 
krowę za 500 rabii zamiast 50, cieiaka za 100 
zamiast í 


mniej  wartościo- 


do zuż 

cia, a niemogący być zasiąpionym, każda be. 
czka piwa, przy braku zapasów chmielu, każdy 
pud mydła przy braku tłuszczów, każde koło 
itd, 
zmniejsza zapasy a powiększa ilość gotówki. 
W ten' sposób z piwnice i składów, z folwar- 
a olbrzy” mi 
prad kapitałów, a tego następsiwem musi być 


 bezmierna, niedościgia przez najśmielsze 6b- 
liczenia, drożyzna. Tem się też Humaczy ła- 


twość realizacyi pożyczki miejs skiej już w 


„trzeciej emisyi, co by najmniej nie oznacza bo- 


gactwa stolicy, lecz przeciwnie jego biedę. 
Niema to- Z: gotówką robić i w jakiś inny spo- 
sób produkcyjny ia zużyć; banki też nasze 
przepełnione są gotówką, có jest bardzo natu- 
raliem, bo eala ich działalność jest unierucko- 
miona. Praca w przemyśle i handlu zmaiej- 
szyła się znacznie i niczem innem dotąd nie 
została zastąpiona, przez brak inicyatywy i 


'niezaradność, bo wszak mamy szerokie, nie- 


| gaeizny, prodiikcyi warzyw i 


wyzyskane pole kuliury intensywnego rolnie- 
twa i przemysłu rolniczego, mamy możność 
rozwinięcia na tem tle i w zależnoś ści od po- 
większony rch zbiorów, hodowli bydła i niero- 
ły-są i ręce robocze również, trzeba tylko u- 
mieć je skonsolidować i niemi kierować. W 
tej chwili zupełnie nie wiemy, jak się ukształ- 
tuje nasze położenie polityczne. i pod jakim 
auspicyami ekonomieznemi żyć nam w ypad- 
nie. Niewiemy czy przemysł nasz. utrzyma się, 


szczególniej przemysł wywozowy i w jakim 
kierunku pojdzie nasz handel, ale to wiemy na 


pewno, iż w każdym wypadku sami sobie wy- 
starczyć powinniśmy. Dla naszej kuliury eko- 


nomicziej i przemysł rodzimy. i handel będą. 


miały dużo do roboty, szczególniej w naszym 


kraju, w którym brak dróg i 


EW 


i mostów, gdzie 
miasta niemają prawidłowego oświetlenia ani 
wodociągów i kanalizacyj, gdzie. przeróbka 


płodów ziemii e ksploatacyi bogactw podziem- 


nych zapewniają nam na lat wiele pracę. i u- 
trzymanie. i 

Czyż nie trzeba y już teraz np. myśleć o 
konsolidacyi kapitałów dla wykupu naszych 


"kopalń i fabryk z rak francuskich i belgij- 


„poldstadt stawał onegdaj 60-letni wychodźca * 


ze “wschodniej Galicyi pod zarzutem kradzieży. 


Owoców na Karmelitermarkt. Zapytany 0 
śwoje stosunki majątkowe, opowiadał, że stra- 


ell cały majątek wskutek rosyjskiej jnwazyi. 


Okoliczność tę potwierdziła. opinia jego gmi- 
-ny przynależności, przedstawiająca sskarżo- 
nego jako szanownego i zamożnego 'obywate- 
la, który z powodu wojny jest istotnie zupeł- 
- ie zrujnowany. Świadkowie potwierdzili, że 
i oskarżony kilkakrotnie w rozmaitych krama ach 
owoce kradł i chowal d kieszeni. - Sedzia 


Lichwiarze pań sadem. 
* Dzienniki węgierskie donósza: 


-Tyi królewskiej rozprawa przeciwko kilku 
- Hehwiarzom, oskarżonym 0 pobieranie dich- 
—Wiarskich cen za Iowary. Dwóch oskarżonych 
A na trzy lała więzienia Baš 
= dy; trzech oskarżonych na dwa lata; wiezie- 
nia każdy, jeden oskarżony. na. półtora "roku, 


-skazani zostali wszyscy NA 191,000 koron 
"grzywny. Trybunał uznał wszystkich oskarżo- 
ayh winnymi lichwy w 955 wypadkach. 


pc 


Dnia. 31 
= maja odbyla się przed senatem karnym ku. 


sięcy więzienia. Ponadto 


WREN za DA TE AYO O EE a Aa 


` przyszły zarząd miejski wielkiej Warszawy— 


-nych obszarach wielkiej Warszawy i na spe- 


-eyalnie kupiony ch i dzierżawionych folwar- 


kiej. . Warszawy 


skich? Nie należy się ludzić, by po wojnie dro 


żyzną. odrazu spadła i dlatego wszelkie wa 
sztaty pracy, przygotowane do produkcyi na 
konjunkturze tylko zyskać moga, a przede 
wszystkiem rolnictwo we wszelkie hi jego prz 
jawaech, podstawowe warunki naszego życia 
gospodarczego już się zmieniły i powinniśmy 
liczyć, iż jesteśmy krajem zamku iętym, an- 
tarkcyą. i sami siebie wyżywić musimy. 

"1 z tej prz zesłanki drożyzny i obfitości ka 
pitałów wy chodząc, stawiamy konkr etiy 
wniosek, by każdy okręg był antarkcyą dla 
siebie, w. czasie wojny, a przedewszystkiem 
jako. drogowskaz i przykład i to w czterech 
kierunkach: 

111). przez skonsolidowanie w 
kach wolnych kapiiałów, © czem 
niej-w dawniejszych artykułach: 
Warszawy“ i „Rasy oszczędności”, 


2) przez 
zedsiębiorstw komunalnych: elektryczności, 


swoich rę- 
już obszer- 
_. „Finanse 
mówiliśmy 


pr 
telefonów. TZeŹnI, framwaiów i t d., 0 ile-na 
ło kontrakty i warunki pozwolą; 


3) przez zajęcia się energiczne na wol- 


Oj 


kach w szerokim pasie po za granicami wiej: 
intensywnem rolnietw erri 


0, powiększa również swą go” 
„ tówkę. Kazdy przedmiot, sprzedany 


itd., : 


i owoców. Kapita- 


sfinansowanie tymi kapitalami. 


„musi 


 teryałów opałowych. 


ludz 


przemy slem rolniczym, mleczarsiwem, 
darstwem ry bnem, hodowla dr obiu, królików, . 
nierogacizny it. d i i 


$) przez rozszerzenie handlu obcymi ar- 
-tykulami spożywczymi: 


kawą, herbatą, eu- 
kr em, rybą morską it. p. i przez zakladanie 


“wlasnych komunalnych piekarń i jatek. 


. Drożyzna — to zmniejszenie zapasów, 
trzeba wiec starać się te zapasy” spożywcze po- 
więzszyć; drożyzna — to zmowa producentów 
i handlarzy, więc trzeba i produkeyę i handel 

yziąć w ręce własne ludności, 
średniego jej opiekuna — zarząd miasta. © 
Wprawdzie Sekcya żywnościowa i inne" 
już poniekąd w ostatnim kierunku; 
rzetelnego wplywu, bo nie drożyzna | 
do niej się stosuje, lecz ona do drożyzny. Po- 
daż dostawców dyktuje ceny miastu, zamiast 
miasto przez podaż w swoim ręku skoncen- 
vina dykt powinno ceny dostawcom., 
owy producentów. i spekulantów mają 
do ostatnich granic 
topolizowanych w dä- 
BE i przedsiębiorcy: niema- 
"innego na względzie, 
K największyć yskÓW. 
: * Gospodarcze przedsiębiorstwa 


zzrry A 
RZ 


miastą 


mogą — rozumie się — również posiawić so- 


bie cel zysku, ale nie wyzysku i tylko wtedy, 
kiedy ów zysk przechodzi na cele dobra spo- 
łecznego. Naprzykład w Genewie miejska e- 
lektryczność przyniosła w r. 1911 zysku czy- 
słego 1,8 miliona franków. Suma ta posłużyła 
do zmniejszenia miejskich podatków... 


Wa ogóle jednak przedsiębiorstwa miejskie. 


nie niają na widoku otrzymania zysków, tyl- 
ko jak Rajzupe łniejsze i najszersze uwzgled- 
nisale potrzeb ludności, pod haslem: „najlep- 
szy gatunek W tych wa- 


z po najniższej cenie. 
runkach gospo 
w-czasie wojny, jesteśmy, miasto tembardziej 
musi sila swojej przedsiębior czości, kapitałów 
ję i celowej organizacyi przeciwdziałać i usunąć 
zmowy monopolowe spekulantów i lie chwiarzy 


-` żywnościowych. 


- Więc trzeba z nowymi zbiorami mieć mo- 


żliwie własne ziemniaki, a oprócz tego zgóry 


już, obecnie, u właścicieli wiejskich potrzebne 
ilości zakontrakiować. Toż samo tyczy się wę 
gli, drzewa, naft, koksu i t d. To wszystko 
zarząd miasta,w swe ręce ująć. Sprze- 
daż ry b morskich, kupowanych w wszelkich 
ogaiskach nadmorskich tego handlu, a nie 
u pośre dników, ma podwójny cel: 1) za- 
stapić dobrą tanią rybą drogie mięso i 2) 
wplynąć przez konkurencyę i zmniejszenie 
konsumcyi mięsa na zniżkę jego ceny. Jed- 
nakże we Wloszech , gminy komunalne mają 
wlasne rzeżnie i własne jatki, 
i sklepiki na pieczywo. 
Wszystkie te przedsiębiorstwa miejs ski ie 
przyniosły ludności, oprócz zniżki ceñ, jeszcze 
inne korzyści, mianowicie pod względem ga- 
tunku i hygieny; robotnicy zaś i pracownicy 
sa lepiej platni i lepiej eo do przyszłości za- 
bezpieczeni. 
karni w Budapeszcie 
30 halerzy, po otwarciu cena spadla na 19 ha- 
lerzy, © 
Jerze funt, a potem spadły na 88 halerzy. W 


-Weronie toż samo, z 50 centimów funt chleba 
spadl na 40 centimów. Ankieta w Szwajcaryi 


wykazała, że z chwilą rozpoczęcia konkuren- 


"cyl handlowej przez gminy miejskie, spadły ce- 


ny produktów żywnościowych: w Schaffhausen 
od 12 do 20%. w. Lucernie od 14 do 18%, w 
Bernie od 17 do 24%, toż samo tyczy się ma- 


Nie będziemy mnożyli przykładów. W 
krótkim tym zarysie stawiamy przyszłej sanio- 
rządnej Radzie miejskiej Warszawy cele do 


osiągnięcia, cele obecnie najważniejsze, któ- 


re na wstępie zobrazowaliśmy teoretycznie i 
wykazaliśmy możliwość praktycznego ich u- 
szeczywistnienia. Wszystko jednak zależy od. 
ich przygotowania i aspiracyj. Nie 
mnóżcie w Radzie miejskiej więcej adwoka- 
tów i tak ich będzie tam zadużo, jak jest za- 
dużo jńż we władzach Towarzystwa. Kredyto- 
wego Ziemskiego i w Stowarzyszeniu właści- 
cieli nieruchomości! Nam trzeba nie „gadają- 
cych lecz „czynnych”, praktycznych kupców, 
fachowców logicznych, ze sprawami finanso- 
wo-handlowemi obeznany ch. E 

: Polityka handlowa miasta wolna musi 
być od zakusów partyj, szukający ch w przysz- 
tej Radzie miejskiej nowych terenów do za- 


truwańia życia naszego swemi szerokótoro- 
wemi wskazaniami. 


Iesfktya dla szagowania sirat W handlu. 


Komisya Szacunkowa powinna ustalić i- 
lość i wartość zniszczonych (lub zarekwirowa- 
nych) towarów. W tym celu Komisya ucieka. 
się do wszelkich środków dowodowych, 
więc do zbadnia ksiąg handlowych, inwenta- 
rzy, kontraktów, umów, kwitów, faktur i t. p. 
dokumentów. Pod wartością towaru rozumie 
się jego cena sprzedażna w czasie przed woj- 
na. Wyjątek od tej zasady stanowi towar Ra- 
byty przez handlującego już w trakcie wojny. 
Natenczas handlujący winien wykazać, po ja- 
kiej cenie towar kupil. Na zasadzie tej 
p Komisya ustali wartość towaru, doda- 

jac do niej odpowiedni proceni, który pokry: 


gospo- 


jak wydobycie : 


oraz piekarnie 


Przed otwarciem miejskiej pie- - 
iunt chleba kosztował 


czyli o 3, bułki sprzedawano po 48 ha- 


Vester: =- 


a 


ej ceny. 


-ni ksiąg handlowych, 


wać powinien normalne koszty handlowe i 
umiarkowany zysk. 

Komisya Szacunkowa. Miejska we wnio- 
sku swym zaznaczy, na podstawie jakich do- 
"kumentów wysokość strat została ustalona. 
Jeżeli handlujący nie przedstawia. Komisyi a- 
ani dokumentów, na 


„zasadzie których wysokość strat oszacowana 


: danie, zadając poszkodowanemu cały :szereg 


przez bezpo- -| | 


darczych, w jakich my obecnie, | 


l 


i wnio 


winna, natenczas Komisyą zarządza ba- 


odnośnych pytań jako to: czem handlował? 
czy interes należał do niego osobiście, czy:też 
miał wspólników; czy inieres założył sam, czy 
| też nabył od kogo; z jakim kapitałem przystą- 
pi, jakie miał obroty, skąd sprowadzał towa 

ry, jaki i gdzie miał kredyt it. p. 

-Niezależnie od tego. prezydująty Komisyi 
zapytuje poszkodówanego, jakie straty; w ja- 
kich okolicznościach poniósł i ha jaką sumę 
ie oblicza, czy otrzymał jakie pieniądze na 
poczet strat wojennych, czy otrzymał kwity 
rekwizy cy. ine, czy otrzymał za nie pieniądze 
itp. . 
Na zasadzie ty ch pytań Komisyi nietrudno 
bedzie określić przedewszystkim - wiarogod- 
ność, zeznań poszkodowanego, a następnie U- 
stalić ilość, jakość i wartość towarów, które 
posiadał i które uległy zniszczeniu lub rekwi- 
zycyi. 

- Qo'się zaś "dotyczy kwestyi, w jakich wa 
runkach i przez kogo towar został zniszczony, 
lub zarekwirowany, to Komisya zarządzi : ba 
danie świadków. 

- Qdnośnie małych sklepików w miaśtecz: 
kach, Komisya dążyć powinna 'przedewszysi- 
kiem do ustalenia. wysokości. obrotu. Nastę- 
puie jako zasadę przy jać należy, że wartość 
inwentarza sklepiku spożywczego wynosi-10%. 
„ obrótu rocznego; galanteryjnego, bławatnego 


i żelaz nego ` łącznie — 20%; bławatńego ` Z 
(25%; z tytuniem — 10%; żelaznego — (80% ; 
; materyalów piśmiennych 33%; ; galanióryjne- 
' go — 15% FO. 


W. warunkach wyjątkowych Komisya mo- 
že wprowadzić w tych normach pewne zmia- 
ny, powinna jednak uzasadnić je w swoim 
sku. 


Nadmienić należy, iż w zakładach rze- 


 mieśiniczych Komisye szacunkowe ilość, Ja- 


kość i wartość materyalów surowych, jak, rów- 
nież wyrobów gotowych ustalać. będą: wódług 
zasad, wymienionych w przepisach „O SZAGO- 
waniu strat w handlu". 

„Ilość, jakość i wartość maszyn | narzędzi 
włlaścicieł zakładu powinien udowodnić przed 
Komisyg, czy to za pomocą dokumentów pi- 


'śmiennych, czy też za pomocą zeznań świad- 


ków. O ile dana maszyna została uszkodzona, 
lecz znajduje się na miejscu, to zadaniem Ko- 
misyi bedzie określić, jaki wydatek wypadnie 
ponieść, aby ja doprowadzić do ` _ należytego 
stanu. 


g ehia arlis. 


poza 


Berlin, 16 -CZETWCA. W dzisiejszych ` obrotach 
prywatnych na giełdzie berlińskiej panował zastój 


'przy mocniejszych nieco kursach.. Pożyczki niemiec- 
: kie trzymały się: dobrze. 3%-a pożyczka państwo- 


wa mocniej; renty zagraniczne bez obrotu. Pieniądz 
- dzienny około 4%. Dyskonto prywatne #h % i 


: niżej. 


| wyplaty telegraficzne: 


Naczelny Redaktor: Cezar Za 


Berlin, 16 Czerwca. Notowania Kursów. dewiz za 


16/V1 płac. |. żąd. 
> Nowy-Jork dolar. (5.175 — -5.195 
Holandya gulden. 224.*/, —. 225.7, 
„Dania | koron 161.1, — 1615, 
'Szwecya koron 16Ł. A == 1613, 
"Norwegia koron 161 VA —: 162.-— 
- Szwajcarya © frank 102.87 — 103,12 
- Austro-Węgry - koron 69.65 — - 69.75 
Rumunia lei 86.— — 36.50 
Bułgarya lew 79, —  80.— 
"Kurs rubla. 


_ Berlin, 16 Czerwca. Giełda. notowała dzi. 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada. rubl 
54. 64 za 100 Mk.). 


> dernan smee ERED 


Giełda warszawska. 


Notowania Z dnia 16 Czarwoa,. 


= ami 


aż : 7 Ofiaro-| mua; 
Papiery W artośćiowe: Ządano wano Załatwiano 
69, pożyczka m. War- 
szawy Z r. 1906. .| 101,25] 100,25 m, na 
41j, 97, pożyczka m: | e 
| Warszawy. 2 + «| = — |; = 
5%, listy zast. Tow. | ER ss 
Kred. m. Warsz. .| 91,50] 90,50 |90.80 
` Ata 0 —.— ' 


a ają. listy zast. Tow. 

Kred: ziemskiego . 
4 Ila- CM no 
50, m Łodzi 


pzm 


wiie >wski, 


Uruk pakat Wydawnictwa naish gie h. KAPERAK AI 


a ZAWIE TESKI. - SE 


Paulina Klajman 
Jakobo Mier 
ZAPĘBZGNI 

| W BZBTGN. 


Gzęsfockowa, dÉ, 


Kino.Uariate 


mości 


Filia w Lodzi. 


Maya Zarzycka, 


dła uczenie, uczęszczających do szkół miejscowych. Troskliwa 
Lokal wg. najnowszych wymagań 
hygieny. Wiadomości udzielam od 1 lipca, Mikołajewska a | 


opieka i pomoc w naukach. 


od g. 3—8 w lokalu pensyonatu. 


Hd 


Willa Wolfa, 


kom. tramw. Łódź-Ruda, Łódź-Pabianice. Wynajmuje pokoje z ume- 


biowaniem i całodziennem utrzyrnaaniem dla osób 


czych i rodzin. Kuchnia hygieniezna. 


„O A ZA” 


f Główna 1, róg Piotrkow. 


Kantor i składy nasze Wód mineralnych, 
artykułów techniczno = budowlanych, kosme» 
tycznych i in. od dn. IŚ lipca r. b.zostają prze- 
niesione z ul. Piotrkowskiej Nr. 121 na ul. Wi» 
dzawską Nr. 75, o czem podajemy do wiado- 
Szanownej naszej klijenteli. 


SEIDENGART, Sosnowiec. 


Przedstawiciel JB. 


Łodzi, przy ml. Spacerowej Nr. 40 


Ull-mio kl. Polskie Gimnazyum 


z klasami przygotowawczemi 


idi, MIKOŁAJEWSKA Nr. 37. 
Zapis nowowstępujących uczenic na rok 1916/17 odbywa się 
codziennie w godzinach kancelaryjnych. Do I-go oddziału kl. 
wstępnej przyjmowane są uczenice bez żadnego przygotowania - 


EEE ZEE NE 


planów. 


6985-—3-1 


zee F SZOK. 


córka Feliksa, podaje do wiadomosci Sz. Rodziców 
i Opiekunów że od r. szk, 1918 17 otwiera 


Przystanek 


Szczegółów udziela magazyn obuwia „fermes Lódź, 


Piotekowajka Si iu Walfówce a p Teitelbaum, 


Szkoła Freblow 


$$ j 


MA ADAM 


niej w dużym wyborze, oraz łóż- 
ka metalowe, wózki i welocype- 
dy dziecięce, wanny, krzesła wie- 
deńskie. Poleca magazyn mebli 
Władysława Romiszowskiego. 
Łódź, Piotrkowska 116, I p., front. 


używane, najta- 


iaaa Zaraz 2 duże po- 

M WYRGJGGJA koje z Kuchnia. z 
krytym balkonem, w domu mu- 
rowanym, położonym w ogrodzie 
w lasku brzozowym (zlew, wo- 
dociągj. Wiadomość na miejscu: 
Langówek, 5 minut od przystan- 
<u Radogoszcz, willa Stark. 
| 684—3-1 


pianino używane w dobrym 
stanie. Oferty pod . A. 100% 


kupię 
*adm. pisma. G86—3-1 


Łódź, Mikołajewska 31, m. 18. 

Egzaminy dla nowowstępujących do klas wstępnych i pierw- 
szej rozpoczną się d. 19 czerwca r. b. 
od 1 lipca r. b. Zapisy od g. 4 do 6 pp. 683—2-1 


Jszelkie nowoczesne wygody. 
rzy minuty o0 Źródeł. 


| Zapas źywnośŚci zapewniony. 


i Mię 


| |wantkę), otomanę, kuchenkę ga- 

j||zową. Wiadomość w Biurze o- 

==  głoszeń „Promień“, Piotrkowska 
r. 


Meble nowe | N 


TOT —2-1 


Komplety wakacyjne 


6: 
f ako a 


machoniowe tremo, teale- 
tę, szatkę szklaną (ser- 


s 


af dzenie, pięk 
KIEJOWE stylowe Szaty oraz in. 


stałacya elektryczna od Lipca do 
sprzedania, Łódź,Piotrkowska 4 , 
S. Bieńkowski, 699—3-1 


Menle 


Rower 
m. i6. 


różne sprzedam, Łódź, 
Piotrkowska nr. 189 m. 9. 
705—3-1 


mało używany sprzedam, 
Łódź, ul. Rzgowska Ż 
7u0- 1-1 


Porzukui mieszkania z cało- 
lg dziennem utrzymaniem 
w okolicy Piotrkowskiej 48. Wia- 
domość: Łódź, Srednia 5, Borowe 
ska, skiep. (Et a T i 


2-gi opraz z znaną pięknością, gwiazdą kinematograliczną 
s A aś Ry, p t Ę Ś 


944643 21003 a ae bea ae a t a o ap me me g me a ae EET ET DE D O E BE OA A ae G We B wa 
a 


tramwajowy. | 


pojedyń- | 


» A. 


SRRERĘM 


: Wstrząsający 


) O SEA 
ZOG 


GET 


Polskie katalogi! 


POZNAŃ, ul. Wikforyi 18. 


„Gońea 


W NOI dn. 10 czerwca, pod- 

f, czas burzy i ulewy, 
woda zalała zamieszkałą sutery- 
nę w domu przy ul. Wschodniej 
Nr.6 i uniosła ze sobą książecz- 
kę oszczędnościową rosyjskiego 
banku państwa na nazwisko Ruch- 
li Bermy. Ostrzega się przed na- 


byciem. 


biedna, z pięciorgiem 


KTAWCOWA dziec 


do życia, prosi © pracę; robię ta* 
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. 8, Kalinowska. 

| S36—S 


tip i i 4 weksle po 100 rb 
d 210110 każdy, pierwsze dwa 
wystawione przez Wojciecha Dym- 
skiego, drugie dwa przez Antonie- 
go 1 Władysławe małżonków Pol. 
ka, wszystkie na zlecenie Fran- 
ciszka Kanarka i Anieli Kanarko- 
wej. Zastrzega się przed naby- 
ciem, Weksle są nie ważne. 

erę — 688—5-1 


DMIRALĆ 


dramat w 8 częśc. Z 
A Biure ogłcczeń Merkury", Łódź Piotrkowska 02. 


m P olski 


5widzińska. 


systemy, szybkoszyjące) |. 


szyny do pisania, 
maszyny do prania, 


bez środków. 


Kino 


Zielona Nr. 3, > 
7084—3-1 | 


hoy. 


IGN LUISE 


lo szycia 
ee, ` 


magle, wyżymaczki. 
Degodna opata 


własny dam handlowy. 


7 S. Andrzejewski 
13 AARUARUSJ A przyjechał z Monachium. 
APE: Udziela lekcyi rysunku i malarstwa. 
MOGE, Andrzeja 7, LV piętro. 


oraz filje i kantory: 


w Będzinia, w Częstochowie, w Glechanowie, w Kaliszu, w Kia 
each, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedlcach, . 
w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, we 


Wźłocławku i t. dl. 


przyjmują ogłoszenia po cenach redakeylnych do: > 
„Godziny Polski“ | 

„Dziennika Polskiego w Częstochowie 

Kujawskiego we Włocławku. 


dira Prii} Łóaź Piotrkowska 
Ne 47, róg Zielonej. | GT6—15-1 


remenen = 


= ht sieć a posyłki, u- 
POLMZBNY miejący pisze” Zata- 


szać się ze świadectwem miejsca 


zamieszkania do  administracyi 
„Godziny Polski. Warszawa, 
Chmielna 10. - i 


MAMCZYGIEJ nich przyjmuje ie- |- a 
i Tanim „paszport niemiecki, wy- 


kcye w HalENÓWKU iw Łodzi pod- 


i]czasś wakacyi. Przygotowuje do 


egzaminu we wszystkich szkołach 
m. Łodzi. Zastać można w sŁodzi 
w niedzielę, poniedział. i wtorek 


6d9—11 rano, Mikołajewska 29/12, . 


zaś w Helenówku codziennie od 
godz. 8--9 w willi: Bubańcowej 
naprzeciw remizy. 682--2-1 


Potrzebna 
drzejewski, art.-nalarz. Łódź, Án- 
drzeja 7, m. 82. 656—1-1 


nauczycielka francus- 


646—3-1 


LWA, Chmielna 10, 


St. Ruździńskiego, 


kiego na godziny. An- | 


. iel _ di rany 15 


~ Gościnne występy całego zespołu — 
Warszawskiego Teatru Letniego. 
-_ Myrekoya LUBWIK ŚLIWIŃSKI. 
` We Wtorek, dn. 27ge oraz w Srodę, dn. Z8ego 
czerwca 1916 r. 0 godzinie 7 %/, wieczorem 


"N ajnowsza sztuka St. Kozłowskia g R 
W Czwartek, d. 29.go czerwono godz. 8 1, po poł 


ooit a A È e | 

Fruwająca Dziewica 
Farsa w 3-ch aktach F. Arnolda i E. Bacha. 
| W Czwartek dn, 28-ga czerwca o godz. 7 1 wiecz 


Jak się podobać mężowi? 
. Krotochwila w 5-ch aktach M. Hennequina. 


Bilety ad. 30 kop. do Rb. 3.90 kop. do nabycia w „Czy 
| telni Nowości Alfreda Straucha, ul. Dzielna Na 16 


CKKEEKEKKKI RZKECKEZEKECTKCLECTRCETCCEOCCCY TE 


> m 


„ Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 

thej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu eałkiem zadarmo, jak mo- 
| ; je Uługalstnie piężkie 

PAR O a 


7 wypadek XX wieki! 


astnię i krzíusisg zupełnie wyleczyłem. — Ten środek domo- 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. -— Proszę nadesłać opła- 
coną kopertę na odpowiedź. — 8. Haleńska, Wrschawiiz obok 

í i Pragi, Czechy. l | 


2000 pism dziękczynnych. 

„ Tydzień jak zażywam, a już ułżyło mi w dokuczliwym 
cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustępuje i zapo- 
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać” 


a równocześnie będę wszystkim. cierpiącym polecać by korzy” 
stali z tak dobrego i skutecznego środka itd. - 231-—10-1 


z dyplomem konserwatoryum war- 
|szawskiego i konwersacyą nie» 
miecką przyjmie kondycyę na la- 
to do miejscowości zdrowej na 
warunkach przystępnych. 


a ONIAKI kę kum e ni ck 


B. KASPROWICZ 
SJ GNIEZNO. 


Dla stowarzyszenia 
- piękny lokal. 
Sala 80x12 Ł oraz 5 pokoi i kuch- 


5 ošw.—do wynajęcia. 
Łódź, Wólezańska 23, rój Zieionej 15. 


Centr. ogrzewanie, elektr. 


_ A fi alizy and 
- LABORATORYDE CHEMICZNE > 
|JInż. chem. E Leybkarg 
b. asyst. prof. Freżeniusą 

w Wiesbadenie. 


DZNALEWICZ, Południowa 8. 


13 B8T-—10-1 


sprzedam tanio.. Mikoła- 
27 front 


Zaginął pasżpórtyienietki Ayjda; 
67 B—2-1 


jjewska 80 m. 


I.piętro. |. Maryanny Sałagackiej. 703-—1-1 


Hani paszport niemiecki wy: e 
lannat dany w Łodzi na imię 
Koństantego Zielińskiego. 

ka 609—-1-1 


p i k z VI klas. wykształce- 
aniei d niem, udziela korepety- 
cyi jednej lub dwum panienkóm 
z niższych klas z poprawek, iub 
przygotuje do niższych klas, za 
malem wynagrodzeniem na w5i 
Łaskawe oferty. w administracy! 
„Godziny Polski pod „T. Ko. 


| paszport niemiecki, wy- 
ngt dany w Łodzi na imię 
aliniak. 518—1-1 


Sali 


i 


dany w Łodzi, na imig 


seal paszport niemiecki, wy- 
Łusiera Kerszenberga. 7v3—3-1 ZADNA! i 


dany w Łodzi na imię 
Wiktoryi Markiewicz.  590—41-1 


BRZ ATP ZEE O czopów 


Zaginął paszport niemiecki, wy- Talat: 325772" niemiecki wy- 


-dany w majątku Błasz- 
kj, gminy Brus, na imię. jerzego 
Hirszberga, mae 672——8-1 


Katarzyny Polakowej. 


sunt. port niemiecki, > 
laili Geny w Kodzi na imię 


Nussyna Dawida Plat. 494—3-1 I Alfonsa Grundmana.  623—3-1 


Nauczycielka 


Łódź, © 


= 


oi 50 kop. tm, turn (mie. > 


ny wPabianicach, naimię 


dany w Łodzi na imię -7 


ainal paszport ni iseki; o 
Zał EPs DSC a 


